Nr. 569. (Wydanie popołudniowe). 


Prosumerata WYNOSI: 


we Lwowie: 


wierięsznie X kareay; — sa dwnrazową dostawę de osm: 


dopłaca się (0 halerzy ; 
na prowineji: 
z jedmorazewą przezyłką : 


roczaie . . . 8B K— h | rocznie, . 26 X — h 
kwartajpit . 7 „50, | kwartalnie. B.— a 
miorłącznie . 2 „60, | miesięcznie . 3, — 


W Niemczech miesięcznie 3 M. GO fep. 
W |mnych krajach miesięcznie 4 Fr. 


Rękopisów DASZ wi wraca. 


Ró: »e 
Toelef-ru Me 151. 


z dwurazową przesyłką 


' „Bziennik Polski“ — L — Lwów, piae Hzrjaski h 7. 


wychodzi 2 rary niemie 


We Lwowie sobota dnia 6 RE 1902. 


e- o T e || n e R 


Rok XXXV. 


Ggłoszenia 
Gu jedez wiersz potilewy albe iogs Miejscu 20 haier:» 
Za jedon wiersz pstiiowy w rubryee Nadesłam 40 kalerią 
Drobne ogloszenia po 8 halerze za słowa. P.jmniejsze 
egłeszonio $Ü kalorzy. 
Toalestenia u ślubach, zaręczynach | iame prywatne Zo 


amikaty pe Kronice za jedem triers: pełitewy 
halerzy. 


Humer pojedynczy i 


we Lwewio : ma prewincji ; 
perakay . & aalerze | poranny . 5 haterzy 
wiserorsy 0 halerzy | wisszere? . 48 balerzy 


EEE odnowić przedpłatę ! 


„DZIENNIK POLSKI“ 


wychodzi 


razy dziennie 


0.6 rano i o 3 popol. 
PRENUMERATA 
za dwa wydania dziennie wynosi: 


we Lwowie miesięcznie Í zl. (2 korony) 
(za dwurazową przesylkę do domu doplaca się 60 hal.); 


na prowincji miesięcznie 1 zł. 25 ct. (2 k. 50 h.) 
(z dwurazową przesyiką korony). 


Prsy DZIENNIKU POLSKIM prenumerować można 


„BLUSZCZ“ 


najlepsze pismo ilustrowane dla kobiet, z dodatkiem 
mód najświeższych i tablic krojów. 


BLUSZCZ kosztuje kwartalnie : 

we Lwowie: 8 korony (l zł. 5O ct) 
na prowincji: 4 koron 8O hal. (2 zl. 40 ct. 
A E 


Program Koła polskiego w Wiedniu. 


Lwów 5 grudnia. 
II. Koło polskie domagać się bẹ- 
dzie stanowczo i dążyć będzie 
stale i konsekwentnie do osią- 
gniecia następujących żądań eko- 
nomicznych: 
A. W :akresie komnnikacji. 


1. Upaństwowieme kolei północnej ces. Ferdy- 
nanda, począwszy td r. 1904. 


Upsństwewienie tej kolei, jedynej świato- 
wej arterji krmunizacyjnej, lączącej nasz kraj 
z całym zachodem, z zachodnią siecią kolei 
państwowych i z Królestwem Polskiem, wywie- 
rającej wszutek tego przemożny wplyw na cale 
gospodarstwo kraju, było już przed laty k'lku- 
nstu, w chwili wygeśnięcia pierwszego przy: 
wileju kolei z 4 marca r. 1836, powszechny 
postulatem naszego Spolecz ństwa. Wówczas 
jednak, z powodu trudncś.i prawnych, jak 
stwierdziła komisja izbowa w referacie i przez 
usta swego referenta, mianowicie z powodu 
szczególnej treśi owego przywileju z r. 1836, 
w którym nie zastrzeżono państeu ani prawa 
wykuprva, ani prowa spuścizny (H imfallsrecht) 
uprzywilejowanyth linij kolejowych i wbrew 
powsz chnemu z» ye: „ajowi, pozostawiono towa- 
rzysta u niecg'aniczoną własność ws% lzich nie- 
ruchom: ś:i i ruchomości; nie przyszł) do upań 
Btwowienia, natomiast starano się na przy- 
szłość usnnąć przeszkcdy prawne i umożli. 
wić unsństwowienie, począwszy od 1 stycznia 
r. 1904. W:zrlako już podówczas poważna 
mniejszość komisji i izby poselskiej z Herbstem 
i Russem na czele, domagały się w interesie 
ekenomicznym pzństwa upeństwowienia kolei 
półnornej w drodze wywłaszczena za zupelnem 
wynegrodzeniem towarzystwa akcy nego (ob. 
nr. 1124 Beilagen i str. 14821 sq stenegr. 
prot. izby posłów z r. 1885 sesja IX). 

Obecnie owe przeszkody prawuej natury 
zgoła nie istnieją, alnowiem nowy dokument 
koncesji z dnia 1 stycznia r. 1886, nr. 7 Dz. 
Pr. p. zastrzegł pańs'wu w $. 12 w sposób ja 
Bny i bezwarunkowy, prawo wykupna koncesjo- 
nowanych lni; kolejowych począwszy od dnia 
1 stycznia r. 1904 kiedykolwiek, bez osobnych 
rokowań i targów, za cenę Z góry unormowaną 
w formie renty rocznej, należącej się akcjona - 
rjuszom przez czas trwania kcn:esji, t. j. do 


(Śpiewak Janusza. Janusza. 


Z calej plejady wra naszych minionej 
doby, najbliższymi nam byli, bo „żyli z nami, 
kochali i cierpieli z nami* — Kornel Ujej- 
ski i Wincenty Pol. Lwów w znacznej czę- 
ści był terenem ich działalności, oni też obaj 
w dziejach umysłowego Życia naszej stolicy wy- 
pełniają najpoważniejsze karty. Godzi się więc 
dziś, w trzędziestą rocznicę chwili, w której zło- 
żono do grobu ziemskie resztki Janusza, he- 
tmana pieśni narodowej, przypemnieć współcze- 
snym t?, tak charakterysty'zną postać. 

W dniu 5 grudnia 1872 r. Kraków, a wraz 
z nim Polska cała stala w żalobie u grobu te- 
go, który tak pięknie i serdecznie śpiewał o 

„Ziemi naszej”, który dał nam Mohorta, postać 
ze spiżu ukutą, który przez usta Janusza śpie- 
wal bole i nadzieja calego kraju... 

Śpiewakiem Janusza zowiemy 80, jak Jere- 
mim nəzywa naród cały wielkiego jego przeci 
wnika, Ujejskiego. Cala bowiem jego działalność, 
czterdzieści lat zawodu poetyckiego, zawiązuje i 
rozwiązuje Januszowe natchnienie. 


Działalncść swą, jako poeta narod"wy, 
ro'poczał Pieśnią Janusza w r. 1832 1 
skończył ją również Pieśnią Januszową o 
krakowskim grodzie, napisaną na kilxa tygodni 
przed śmiercią w r. 1872, a wydaną w r. 1873 
w Krakowie. Jakiem zaś uznaniem cieszyły sę 
w swoim czasie te „pieśni z ludu dla 
ladu“, o tem najlepiej świadczy zdanie naje 
ostrzejszego może sędziego Pola, K. Ujejskiego, 
wypowi dziane w r. 1860: 

„Pieśni Janusza — czytamy tam — należą 


||| końca r. 1940. Owa renta ma bić w ten s»o- 
sób oznaczeną, że za podstawę obliczenia przy- 
jąć się ma rzeczywisty czysty przychód towa- 
rzystwa, uzyskany przecietnie w ostatnich siedmiu 
latach do ostatn'ego r. 1902 włącznie, przyczem 
jedrak wyniki finansowe dwóch lat najgorszy h 
mają być wyłączone i przecięcie z pozostalych 
lat pięciu obliczone, z potrąceniem kwot po- 
trzebnych na oprocentowanie i umorzenie dlu- 
gów prycrvtetowych, które państwo obejmie d? 
wymlaty. U aústwowienie więc może przyjść 
łatwo do skutku, tak pod względem prawnym jak 
fiaansowym. ponieważ nie wymaga starań o ze- 
branie kapitału wykupna. 

Z ogólnego stanowiska ekonomicznego 
przedstawia upaństwowienie kolei północnej 
wielką doniosłość nie tylko dla nnszego krajn, 
ale i dla calego państwa. Państwo bowiem 
wstąpiwszy od r. 1877 na dregę upaństwowie- 
nia kolei prywatnych, nie ma dotychczas nie- 
zbędnego łącznika w systemie swoich kolei, 
jakim jest kclej północna, która wbiła się kli- 
nem między sieć kolejową  galicyjską, a czeską 
i zachodnią alpejską, tudzież będącą w budo- 
wie państwową kolej poludaiową. Dopiero z 
objęciem l'nii kolei Ferdynanda uzyska państwo 
sam: dzielność w prowadze iiu polityki kolejowej 
i taryfowej na swoich linjach, riemniej w ukla- 
dach taryfowych z koiejami zagranicznemi, 
zwłaszcza niemieckiemi i rosyjskiemi, tuuzież 
stanowczy wpływ na peltykę taryfrwą kolei 
prywatnych w obrębie państwa. Ani kosztowna 
budowa nowej linji państwowej południowej, 
ani zamierzone upaństwowienie linj! towarzy- 
stwa „kolei państwowych", ani nawet polityka 
clowa państwa, nie wydadzą w calej pelni za- 
mierzonych wyników, jeż:li państwo zaniedba 
sposobności jak najrychlejszego objęcia w swój 
zarząd najważniejszej arterji komunikacyjnej. 

Wobec tak niezmiernej doni'słości kolei 
pólaocnej dla calej polityki ekonomicznej pań- 
stwa, tudzież dla skarbowości całej sieci kolei 
państwowy:b, byłoby rzeczą wprost niezrozu- 
miałą, gdyby rzad nie zdecydnwal sę niezwio- 
czie korzystać z prawa wykupna, przyznanego 
państwu dokumentem koncesji z r. 1886 i ta 
już od 1 stycznia r. 1904 Milczenie rządu w tej 
sprawie, pomimo interpelacji Kola polskiego 
z 22 maja b. r. tudzież wniosków Kela, moża 
chyba wylłómaczyć wyczekiwaniem na wyniki 
rachunkowe kolei północnej z r. 1902, jako o- 
statniego roku z owych lat siedmu a wzglę 
dnie pięciu, które stanowić mają o wysokości 
renty ukcjonarjuszów, jako cenie wykupna. 
Wszelako zasadniczo nie mogą względy skar- 
bowe, a tem mniej widoki na wyższy lub niż- 
szy dochód kolei w tym lub owym reku, decy 
dować o wykupnie, gdyż wykupna domagają się 
wyższe względy ekonomiczne i polityczne, nie- 
mniej cgólay izteres skarbowy calej sieci kolei 
państwowych, która po włączeniu w nią linji 
kolei pólaocnej, może być w sposób jednolitszy 
i racjonalnie, s'y, niemniej tańszy zorganizowaną, 
przy zastosowaniu odpowiedniej decentralizacji. 
Ze:sztą kolej północna nawet sama dla siebie, 
niezależnie od owych względów ogólaych, przed- 
stawia korzystny interes finansowy: państwo 
bowiem będzie korzystało z dalszego naturalne- 
go wzrostu frekwencji osób i transportu towa- 
rów, będzie moglo w szerszej mierze zużytkować 
park wczowy, może w sposobnej chwili prze- 
prowadz ć korzystnie konwersję dlugów prjore- 
tytowych i obniżyć w ten sposób wydatki, a co 
najważniejsza, nie będzie potrzebowało tak jak 
przy innych, nierentownych liniach, np. przy 
liojach towarzystwa „kolei państwowych” lub 
czeskiej kolei półaocno-zachodoiej, które mają 
być upaństwowione, zniżać przeciętnych taryf 
kclei północnej, ponieważ taryfy te nie są wyż: 
sze od taryf kolei państwowych, jeno są nie- 
równomiernie, że szkodą naszego kraju, rozlo- 
żone i stosowane, szczególnie za pomocą syste- 
mu refakcyj. 


do tych ksiog, n: na a które wieki czekają ; 3 wszystkie 
inne arcydzieła, któremi się szczycą narody, 
podnoszą tylko pewną chwilę bistoryrzną, lub 
ciaśniejszą sobie granicę kładą. W „Prsni Ja- 
nusza” żyje cały naród, całą swoją przeszłością, 
chwilami obecnemi i rozwijaniem się przyszłem. 
Gdyby szczególnem zrządzeniem znikaęły negle 
wszystkie księgi, tyczące się historji polskiej, 
gdyby zatarły się nsgle w pamięci ludzkiej 
wszystkie ślady życia narodowego, a ocalała 
z tego potopu, spadającego na duchowy nasz 
żywot, tylko jedna ta, złota, niewielka książe- 
czka — natchniony historyk czerpiąc z tego 
źródła, odgadlby charakter dziejów Polski, a 
nowy wieszcz, czerpiąc równie w tem źródle, 
wyśpiewałby jej przyszłość." 

Nie mamy zamiaru kreślić bjografji Pola, a 
tem mniej sylwety literackiej, pragniemy tylko 
przypomnieć tę postać i podnieść kilxa ważniej- 
szych momentów z jej życia. Wystarczy nad- 
mienić, że Wincenty Pol, będący najwybitniej- 
szym przykładem całkowitego i zupelnego spol- 
sz*»enia się Niemca z rodu, urodził się w r. 
1807 w Lablinie, z ojca, który pisał się Pohl 
lub Poll i matki z Longchamps'ów. Wypadki z 
r. 1809 sprowadzily poetę wraz z rodzicami do 
Lwowa; wplyw mat wielbicielki poezji pol- 


a A ty z patrioty: znym dom Zie 
kiewiczów, którzy od XVII. wieku z ojca na 
syna trudnili się we Lwowie apt karstwem, a 
stanowili jedno z wybitnych ognisk narodowego 
życia. Dzięki im Pol od dziecka czuł się Pola- 
kiem — jakkolwiek jeszcze w 18 roku życia 
byl w niezgodzie z gramatyką i ort: grafją polską. 


Zamiłowanie do poezji wcześnie się w nim 


W ostatnich czasach usłyszeć można argu- 


ment, że doch: dy kolei północnej spadną waku- ; 


tek hudowy konkurencyjnych kanałów. A:gu- 


ment ten nie wytrzymuje poważnej krytyki, al- | 


wiem kanał Wied ń Kraków dla braku fundu- 
rzów nie będzie do roku 1912 ukończony. inne 
kanały mają być dopiero w ciągu lat 20 wy- 
budowane, a nie ulega wątpliwości, że w czasie 
budowy kanałów, z powodu większego ruchu 
osób i transportu potrzebnych materjałów, wę- 
gla, maszyn, dochody kvlei północnej raczej się 
zwiększą i już z tej przyczyny nie należy upań- 
stwowienia na dalszy termin odraczsć. P:zeci- 
wnie, wymaga też sam interes tańszej budowy 
kanałów państwowych, sby rząd mial w tym 
czasie na swe usługi kolej północ ną. 

Jakie zaś stosunki frekwencji i transportu 
nastaną po wykończeniu sieci kanałów, tego 
dzisiaj przewidzieć nie można: sąd ą* po dv- 
tychezasowym, nieustającym wzr śe stolicy 
państwa, górnictwa i przemysłu w krajach, 
przeciętych linjami tej koleji, tudzież z ruchu 
transitowego, należy raczej przycuśić, że jedna 
arterja komunikacyjna nie sprostałaby w przy- 
szłości potrzebom ruchu i że drogi wadne o- 
każą sę niezbędnam jej uzupelnieni»m, jakiem 
są w analogicznych stosunkach we Francji, W 
Brytanji i Niemczech. Jeśliby kolej północna 
byla istotnie złym interesem finansowym, to w 
pierwszym rzędzie samo towarzystwo akcyjne 
dokladałoby usilnych starań o jej upaństwo- 
wienie. 

Jeżeli już ogólce względy ekonomiczne 
i skarbowe przemawiają w interesie p»ństwa 
za objęciem kolei północnej w zarząd państwa, 
to w o wiele wyższym stopniu jest w tem in- 
teresowarym nasz kraj, odcięty tą koleją od 
świata i zawisły w calem swem gospodarstwie 
td nech:tnej nam administracji i pol tysi tary- 
fowej towarzystwa, Dotychczas nie można było 
skłonić towarzy twa bolei pólno”nej do zastoso- 
wania wglęiem G Licji ogólnej taryfy str fowej 
o znżajscej sie skali w mtarę odl glości (Dur h- 
re hnung) która dla kraju jest naturalną, :ka- 
ni mi zną koniecznością i powinna była być da- 
wno przez rząd na mocy koncesji towarzystwu 
podyktowaną. Wyjątkowo tylko ułało się dla 
pewnych towarów i w pewnych tylko rel.cja b, 
wyjednać taką taryfę dla kraju, ale wyjątkowe 
takie ulgi nie biły ngdy stalemi i przy spo- 
sobnrści były odwoływane. 

Tak: w roku beżą'ym wyjednano dla Ga- 
licji i Bukowiny beznośrednie taryfy dla trans- 
portów drzewa do Wiednia i do kopa!ń węgla, 
morawskiih i szląskich, tudzież ref:kcje do 
Czech, dla wyrównania taryf konkureacyjaych 
węgierskich ; ale zaledwie na podstawie tych 
taryf nasi producenci i kupcy poczynili kon- 
trakty dostawcze na d- lsze lata, już słychać o 
zamiarze zarządu kolei północnej cofnięcia tej 
ug w roku przyszłym, z niezmierną stratą dia 
za wiedzionych g»licyjskicb kontrzh'ntów. Zresztą 
także poza lokalnym systemem taryfwyn: ma 
kolej połnocna w systemie rozkładów jazdy i 
transportów, refskcyj, taryf związkowych, eks- 
portowycb, importowych, transitowych, warto- 
ściowych itp. potężną broń ekonomiczną, kiórej 
aadużywała i może nadal nadużywać na nieko- 
rzyść naszego kraju. 

Dopiero po włączeniu kolei północnej w 
sieć kolei psństwowych będzie Galicja połącz>- 
ną bezpośrednio kolejami państwowemi ze 
wszystkiemi krajami państwa, z Niemcami, 
Szwajcarją, Włochami, Królestwem Polskiem, 
dopiero wówczas zabiegi Kola polskiego o ró- 
wnomierną i racjonalną polityke taryfową, wy- 
dadzą dla kraju w całej pelni dodatnie wyniki. 

(W myśl wniostów komis'i, u hwaliło już 
Kol» polskie na osobnem posiedzeniu obstawać 
stanowczo i bezwarunkowo przy żądaniu upań- 
stwowienia kolei północnej ces. Ferdynanda). 


Nienochlebne porównanie. 


Zdarzyło się tymi czasy z tamtej strony 
Litawy, że poscl do sejmu węgierskiego Nessi, 
zasiadejący po lewej stronie izby, a posiadający 
stopień porucznika rezerwowego we wspólaej 
c. i k. armji, pociegnięty został przez wladze 
wojskowe do odpowiedzialności ksraej za mo- 
wę, wygloszoną w tym sejmie, a która zdaniem 
wojskowości, zawierała w sobie momenty obra- 
Źźliwe dla państwowego bymnu austriackiego 
(„Gott erkalie* itd)... Sprawa tego śledztwa 
wojskowega przeciw posłowi, oparła się na- 
turalnie a sejmową komisję dla nietykalności 
poselskiej i wś-ód rozpraw tamże, węgierski mi- 
nister sprawiedliwości — zapytany o przekona- 
nie swoje w tej mierze — odrzekł, że wedle 
j go zapatrywań, nietykalaość poselska odnosi 
się tylko do konfliktów z kodeksem, których 
wynik mógłby zagrażać interesowanemu posłowi 
ograniczeniem jego wolności. 

Odpow'edź ta ś ied zy istotnie o poczuciu 
prawa szefa „sprawiedliwości na Węgrzech i nie 
zmniejsza jej wartości wcale p'zypuszczenie, że 
członek rządu węgierskiego, być może, z tej 
przyczyny oświadczył się pośrednio przeciw 
posłowi, że tenże popadł w ko:flikt z wszech- 
władaym w calej monarchji m liłaryzmem... 
Izba bowiem poszła w tym wypadku za zda- 
niem ministra i owego członka pozostawiła na 
laskę losu — co przy znanej drażliwoświ i dba- 
łości sejmu węgierski go o swe prawa i 
przywileje, nadaje temu zdarzeniu znamien- 
ną, nie podobna zaś twierdzić — iżby nieko- 
rzystną cechę! Owszem tak postąpiwszy, 
sejm węzierszi zadokumentował ogromną, a u- 
znania god 4 aboegację, wówczas, gdy szło o 
zasadniczą kwestję: jak dsleko sięgają gra- 
nice tej nietykalności poselskiej? Tak postą- 
piwszy wobec posła Nessi'ego, stworzył też — 
rzec mcżna — jazby prejudyk:t, który nie po- 
zostanie bez wplywu w innych  parlamentach 
europejskich, w pierwszym zaś rzędzie, w wie- 
deńszim. 

A wlaśnie z tej zaowu strony Litawy, 
w austr ackiej izbie posłów, zdarzył się nieda- 
wnn temu fakt, który mając pewne podobień- 
stwo zewnetr ne do sprawy posła Nessi'cgo, 
nasuwa dzisaj refleksie, podwójnie nie- 
korzystne dla ducha, panuące,o ni.stety 
w tem cule ustawodawczem... Pamiętamy je- 
Szcze wszyscy krzyk świętoszkowatego oturzenia 
i zgrczy w tej i'bie, gdy lwowski sąd wyższy — 
jako zwierzchnik sadownictwa na Bukowinie — 
wjtocwzył był śldtwo dyscyplinarne przeciw 
panu Lupu, radcy sądowemu i posłowi do 
rady państwa w jednej osobie. U zynił zaś to 
skutkiem zuchwałej, scandal cznej broszury tego 
pana radcy i pos!a, która była od poc.ątku do 
końca nędznym pas kwilem. 

Mmo to zualazlo się w izbie aż nadto 
krzykaczy, wołających na cale gardlo o pomstę 
do Boga, za to wrzekome naruszenie nietykal- 
ności polskiej przez lwowski sąd apelacyjny, za 
ta śledztwo dyscyplinarne, panu Lupa wyto- 
czone i nie ulega wątpliwości, że gdyby w 
Austrji rada państwa miała nietylko legislaty- 
wę w swem ręku, ale i egzekutywę — na wzór 
jakiej koostytuaoty, albo dyrektorjatu rewolu- 
ryjnego — w takim razie byłby p. Lupn tryum- 
f wal, bo ta izba, w sztuczaem swem obu- 
rzeniu, byłaby poprostu zniosła wyrok lwo- 
wskiego wyższego sądu... 

Jak dalece zaś ten wyrok nie hył po my- 
śli komisji nietykalności poselsciej a oczyw:ście 
i wielu równie usposobionych „reprezentantów “ 
ludów austrjackicb, tego dowodzi dostateczni: 
fakt, iż ta komisja do tej pory nie może się 
pono uspokoić z powodu wszekoniej „krzywdy* 
paszkwilantowi wyrządzonej i radzi ustawicznie, 


dzaju „gwałtom,* jak owo w mowie będące 


| obud il = a 1 spotęgowane zostało młodocianą mi- 
łością ku Eugenji Lisowstiej i późniejszej mal- 
żonce poety, Kornelji Olszewskiej. Pol zaczął 
pisać wcześnie i pisał wiele, prace swe j+dnak 
uweżał za ćwiczenie raczej i mie ogłaszał ich. 
Pisał w formie powieściowej i lirycznej, zbierał, 
tómaczył i przerabiał powieści gminne, próbo- 
wał sł swoich w aonecie. 

W poszukiwaniu za jakiemś zajęciem, któ- 
re umożliwłoby mu zaślubienie ukochanej Kor- 
nelji, widzimy go w r. 1830 na Litwie, którą 
poznał dokładnie ; potem widzimy go w szere- 
gach cbr: ń ów niepodległości Ojczyzuy, wresz- 
cie w D eznie głzie czyta swoje utwory Odyń- 
cowi i Mickiewiczowi. Zachęcony przez nich, 
wydaje drukiem w jezyku niemieckim „V olks- 
lieder der Polen*, a równocześnie (1833) 
Pieśni Janusza, które stworzyły podwzlinę 
poetyckiej jego sławy i stały się od razu popu- 
larnemi. 

Po „Pieśniach Janusza* pojawia się nie- 
bawem cały szereg prac, z pomiędzy których 
wymienić należy gawędę o wypadkach W.nni- 
ckiego, dalej „Powieść z życia" i „Nieźli 
są ludzie." Obok poezji, podobnie jak u Qoe- 
thego, budzi się w nim zamiłowanie przyrody. 
Na tem tle powstają przepiękne „Obrazy z 
życia i podróży“, a przedewszystkiem tak 
droga nam „Pieśń o ziemi naszej" (1843), 
stanowiąca kulminacyjny punkt sławy Pula. 

Przychodzi dalej r. 1846, rok krwawy. 

Rzeź galicyjska, w czasie której ledwie z 
życiem uszedł przed razami  rozwścieczonej 
czerni, długie więzienie we Lwowie, oplakany 
stan kraju, zlanego lzaml i krwią — wszystko 
to napawało go goryczą. Listy i wiersze, pisane 
w więzieniu, dokladnie malują ówczesny stan 


jego. Z przygaębiającym smutkiem pyta sam 
siebie : 

„czem się będzie ten lui bawił, gdy pierw- 
szym krokiem, co w życiu postawił, już w dzie- 
jach świata wyrósł na Kaina." 

Te słowa wywołały ze streny goretszych, 
a i do dziś d ia wywołują mylae o P. lu sądy. 
Są one może podstawą owych licznych zarzu- 
tów, robionych Polowi, że po smutnej katastro- 
fie z r. 1846 stał się wyłącznie poetą szlachet- 
czyzny. Poi kochał lud — że jedosk śp'ewając 
dueje narodu, wyhierał momenty jak najpię- 
kniejsze (a to dawniej szlacheckiem 
być musiało), to całkiem chyba naturalne! 
Wierny prawdzia dziejowej, odtwarzał epokę 
taką, jaką była, że zaś zwracał się do szlachte, 
to zrozumie każdy, kto ze hce uprzytomoić so- 
bie, że ona wówczas była jedynym reprezen- 
tantem narodowej myśli. Bardzo d.bcze określa 
to Chmielowski, definjując lud w poję iu Pcla. 
„Pol nie wyróżniał stanów... Kto tylko kraj ki- 
chal s'czerze, byl dla niego bratem: czy to 
w dworze, czy w klasztorze, na slobodzie lub 
w gospcdzie"... 

Mil ść swoją do ludu, wiarę w niego, naj- 
lepiej okreśhł w słowach następujących : 

„Bo w tem knie przyszł ść żyje! 

A czy chcecie wi dzeeć jeka? 

wietna! świetna, jak myśl ona, 

Którą natchaie Bóg i bitwa 

Czysta, święta, jak modlitwa 

Przed stonaniem o’ mówiona, 

A pctężna jak lud kmiecy, 

Co ją dźwignia swemi plecy! 
zaraz zaś potem woła: 


„A tej szlachcie znarowionej 
Gdyby Bóg dal rozum kmiecy !* 


W Niedzisią | Święta 
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Godsiennie przedstawienie o godzinie G-mej wieczorem. 


skarcenie posła-radcy przez przelożoną jego 
władzę... 

Nie idzie nam tn jednak w tej chwili ani 
u węgierskiego posla Nessi*go, ani o bakowiń- 
skiego reprezententa Lipu — lecz o ten cha- 
rakterystyczny rozdźwięk w interpretacji nstaw 
zasadniczych, które w obu konstytucjach — i 
węgierskiej i austrjackiej — są na tych sa- 
mych podstawach i intencjach prawodawczych 
niewątpliwie oparte, a które odnoszą się wła- 
gie do kwestjj nietykalności poselskiej, 
Rozdżwięk ten — nie świadczący bynajmniej 
na korzyść austrjackiej rady państwa — zna- 
lazł swój wyraz wymowny w traktowaniu spraw, 
bardzo do siebie podobnych, przez obie izby, 
jakeśmy to powyżej przyłoczyli. I zaowu należy 
z naciskiem podnieść, że sejm węgierski bardzo, 
a bardzo dba zawsze o swe prawa i przywi- 
leje i że w tej mierze nie zwykł on ani na 
włos odstępować od swych zasad „dla pięcnych 
eczu* premiera rządu. A jednak!... Szondemno- 
wann pośrednio kolegę, bo widocznie przeżro- 
czył dozwoloną granicę w zażywaniu plaszczą 
nietykalności poselskiej: Niemal odwr taie nie- 
stety dziać się zwykło we Wiedniu. Tu parla- 
ment — jako taki — abdykował na rzecz rządu 
przez długie lata ze swych praw, wreszcie sam 
je podeptał — a natomiast ciągle radby roze 
szerzać przywileje członków izby! 
Prototyp razumnego ustroju parlam nt.rnego 
znajduje się bezsprzecznie w takiej Aaglji, tej 
klasycznej ziemi konstytucjonaiznu nowóży» 
tnego. I cóż tam widzimy? Tam posłów — za- 
chowujących się nawet nie tak zu bwale i awan- 
turniczo, jak swego czasu taki Wulf, S-hoenerer, 
Pfersche itd. itd. w izbie austrjackiej — zbroj- 
na straż przemocą usuwa z izby! Natomiast 
w Austrji, gdy za ostatnich dni rządów hr. 
Badeniego, próbowano anałogiczne środki za- 
stosować do zuchwałych krzykaczy i burzycieli 
spokoju, o mało nie przyszło do rewolucji uli- 
cznej, której jedynie zapobiegło ustąpienie do- 
browolne szefa rządu. 

Tak było lat temu 7 — dziś zaś ten par- 
lament nie umiał znaleść sposobn, aby się o- 
chronić przed rządami $ 14, natomiast wre 
w nim i kipi, gdy taki sędzia, pod osłoną nie- 
tykalności, urządza napad niegodny na przeło- 
żoną władzę i za to — jako urzędnik państwo- 
wy — do odpowiedzialności jest pociągnięty I 
W Anglji parlament rządzi, a kandydaci po- 
selscy mają uzasadaioną ambicję w tym kie= 
runku, aby uczestniczyć właśnie w tych rządach. 
W Austrji inne niestety motywy p hają ambi- 
tne jednostki do posłowania... Wśród nich — 
jak słusznie zauważa nawet tak ostrożny i 
względ: y zwykle w swej krytyce Czas — prze» 
waża chęć korzystania z pewnych przywile- 
jów osobistych posła, z przyjemaoś:i życia w 
stolicy, nieraz nawet próżność dziecinna, aby 
mité na karcie wizytowej tytuł posła do rady 
państwa ! 

Anglja jest krajem wolności. Alə w An- 
glji poseł musi się dobrze pilnować, żeby nie 
podpaść pod cenzurę przewodniczącego, lub pod 
twardą pieść strażnika izby. W Au:trji poseł 
może robić, co mu się żywnie pcdoba, Iżyć pree 
zydenta, pisać i mówić paszkwile, zohydzać 
wszystkich i wszystko, przychodzić do izby pie 
janym i grać na trąbie. Bo Austrja nie 
jest krajem wolności! „Nie ludźny się 
co do tego, na czem polega nasza wolność. 
I.tnieje bowiem pewien rodzaj wolności ze- 
psutej, która jest w mocy zwierzęcia zarówno 
jak człowieka, a która polega na czynieniu 
wszystkiego, co się komu podoba. Ta wolność 
jest nieprzyjaciółką wszelkiego autorytetu, zżyma 
się na wszelkie prawidla; ona obniża nas po- 
pod nasz własy poziom, jest nieprzy aciólką 
prawdy i pokoju i sam Bóg musial przeciwko 


i niej wystąpić. Ale jest wolność inna, którą 
w jaki sposób zapobiedz na przyszłcść tego ro- ` 


ochraniać powinna sama władza: wolność czye 
nienia bez obawy wszystkiego, co sprawiedliwe 


Zresztą cała twórczość Pola świadczy © 
ukochaniu tego ludn i tej ziemi. Szedł on jako 
poeta nie za mistrzami, lecz za ludem polskim 
ion to sposobem swego pisania wprowedził 
przewrót w dziedzinie obrazowania myśli. Obie- 
ra zawsze przedmiet prosty, pospolity, opowia= 
da go dnbrodusznie, nieraz ze szczerą niiwno- 
ścią, obraznje na tla swego kraju i swoich In- 
dzi, tak, że czytelnik wraz z poetą ciągle stępa 
po własnej ziemi. „Od ludu — powiada Chmie- 
łowski — brał Pol zarówno rodzej uczuć i my- 
śli, jak język i styl, nie zadając sobie trudu 
wyszukiwania perspektywy, by należycie wyró- 
różnić co wielkie. co małe, co wzniosłe a co 
pospolite", A Estreicher w swej pracy o 
Polu pisze: „Używanie (choć czasem naduły- 
wanie) porównań i obrazów wyłącznie takich, 
jakich używa lud nasz i wyrzeczenie się wszy- 
stiiego, co narodowi jest obcem, wyrzeczenie się 
nawet w chwilach, w których fant+z.a wyszu- 
kuje barw najslniejszych, jest cechą charakte- 
rystyczną Wiacentego Pola, jest jego wlasno= 
ścią, jest tak osobliwym typem poezyj jego, że 
te już dla tego samego nie mcgą być bezkar- 
nie naśladowane, a nawet prawie niepodobne 
do przekładu wieraego na język obcy". 

Za tą cechą idzie druga, wywiązująca się 
z bystrego pochwycenia charakterystyki ludowej 
poezji — jest to przysłowiownść. Jemu wiersze 
lub wyrażenia przysłowiowe narzucają się sa- 
me, mimo wiedzy, mimowolnie. Zbieracze przy- 
słowiów mają tu skarby. W pieśniach ludu 
najłatwiej o powiedzenie przysłowiowe. W na- 
turze ludu spoczywa ta pochopność, ta łatwość 
ujmowania prawd złotych w słowa naj- 
krótsze. 


Ale tego wszystkiego rozumieć nie eħeia- 


Bilety są wcześnie do nabye 


eia w biurze dzienników Plohwa, 
Lwów, Karola Ludwika 9. 114) 
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i dobre. Tej świętej wolności bronić musimy w 
każłej potrzebie i dać, jeśli konieczna, gardlo 
za nią“. Temi słowy wytłómaczył Winthrop lu- 
dowi różnieg między wolnością a swawolą. 
Austrja nie może być krajem wolności tak dlu- 
go. jak dlugo będzie krajjm swawoli. A jak 
dingo będzie krajem swawoli, tak dlugo w tej 
reprezentacji grać będą tacy Daszyńscy i 
i Schónerery role przywódców, Seitzowie i 
Lupy politycznych męczenników, a parłament 
rolę... piątego kola u wozu... 


Teatr. 


(Występ Heleny Modrzejnoskisj w-; Makbosie*;- 


5 aktowej tragedji W. Ssekzpira). 

Stanowczo można twierdzić, że dla zrozu- 
mienia istoty charakteru lady Makbet, nie wy- 
starczy odczytanie tragedji Szekspira: trzeba 
postać tę widzieć i studiować w interpre- 
tacji Modrzejewskiej, ażeby poznać, że 
lady Makbet — to nie potwór tylko i nie za- 
g dza psycholegiczaa, co bez przejściowego pro- 
cesu, bez moroslaego podkladu wewrętrznego, 
z bezlitośnej energji i brutalnej szorstkości, za- 
pada naraz w stan bierny, skruczona i złama- 
na wyrzutami sumienia. 

Lady Makbet Modrzejewskiej to przele- 
wszystki*m wyniosła królowa, postać szlache- 
tna i ambitna, ale nie tyle własną, co męża 
ambicją. Nie w niej s+m2j rodzi się pragnienie 
korony; myśl tę śmiałą prdsuwa jej mąż, ona 
zaś chwyta się jej z prawdz wie niewieścią wra- 
żliwoś ią i — raz opętana ambitną podnietą 
nie dla siebie, raczej dla męża, — nie zna jaż 
granic namiętności i stanowczości. Ni» zna ih; 
ale tylko do chwli zdobycia upragnionego celu, 
do pierwszego morderstwa, do którego dąży 
z dem nicznym zachwyt”m zbrodni. Kiedy zaś 
mąż, raz wszedlszy na drogę przewrotnej walki, 
nie cofa się jeż i brnie z męską wytrwaloś ią 
w dalsze zbrodni», — Żona, jax gdroy wyczer 
pana wysiłriem energii, łamie się fizyczri: i du- 
chowo. Ten przewrót w duszy lasy Makbet, 
zbyt nagły i w sztuce niejasny, Modrzejewska 
tómaczy i usprawiedliwa w swej interpretacji 
t-k, źe staje się on zupelnie logicznym przeja- 
w-m wewnętrznego procesu duszy. Już w pier- 
wsz j scenie, zaznaczając ciepło uczucia i mi- 
łość serdeczną da męża, którego zasługi radaby 
widzieć jak najwspanialej wyaagredzone, d je 
pozneć kcch:jącą duszę kobiecą. gdzie ambicja 
i przywiąsanie d» męża, zagluszyły chwiicwa 
gl s sumienia. Widzi ona przed sobą cel jeden: 
koronę dla meża i siebie. Ta myśl ją zaślepia, 
cs'ałamia G ag w niej nerwy niewieście, i mi- 
łość. i wrod ona energja, i znowu ni:wieścia 
gutkość umysiu Kiedy zaś osiągnięcie celu nie 
przynicsło szcz Ś ia, lecz przeciwnie, dalsze na- 
stęnstwa ztrodnicze, — w stanie duchowym 
kob ety brdzi się reakcja, Znowu tak samo na- 
gl, gwaitowna, głęboka, jak kył wybuch zbro- 
daiczegn szalu. 

Potwór“ budzi współczucie. 

M 'drzejewsza we wszystkich swych krea- 
cjach jest wcieleniem kobiecości i tym rysem 
gry umie uzupełniać luki w charakterystyce, 
danej przez autora. W „Makbecie" jest pod tym 
względem mistrzynią i taką też była wczoraj- 
szego wieczora. Jaśniała królewsk ścią, mroziła 
stanowczym chłodem, przerażała potwornem 
pragnienem zbrodni, a jednak na-dnie tych 
wybuchów czuleś duszę kochającą kogoś, serce 
gorące i — burę nerwów kobiecy.h. Z tej 
charakterystyki zupelnie logicznem bylo następ- 
stwo: złamanie się, rozpacz i ów atan nerwo- 
wych saów, który tak wspaniale, z taką glębią 
uczucia odtworzyła nam wczoraj prawdziwie 
wielka, niedościgniona artystka ! 

Makbetem mial być p. Żelazowski z War- 
szawy, a reklama zapowiad:la, Że będzie to 
„wypadek epokowy* (!). Nie przybył jednak i 
rolę odegrał p. Woleński, stały przedstawiciel 
tej postaci na naszej scenie. Artysta pojął swą 
kreację wybornie. Byl to przedewszystkiem żol- 
nierz i mąż ambicji wielkiej, nie znającej gra- 
nic. Wrodzona uczeiwość walczy w nim z po- 
kusą zbrodni, ale gdy raz zwyciężyła ta ostatnia, 
idzie już dalej odważnie, nieugięcia. P. Woleń- 
ski zaznaczył tr.faie początkową walką sumie- 
nia, a stopniowe wyzuwanie się ze wszelkich 
wzgledów i skrupulów moralnych uwidaczniał 
bardzo konsekwentnie aż do rozpaczliwego szalu. 
W postaci tej, którą raz wytrącono Z równo- 
wagi duchowej, Szekspir nie cieniuje niczego. 
Nie ma na to czasu w tym burzliwym drama- 
cie. Wypadki biegną, jak błyskawice, ciosy prze- 
ścigają sę, ni to chmury podczas gwaltownej 
burzy. Więc też i tragiczną sylwetę Makbeta 
moż my obserwować tylko w prtegowaniu się 
Í am AK NR) 
n. Powimo jego prac, tak wielkiem poczuciem 
narodowem owianycb, pomimo jego slużby w 
szeregach powstańczych w r. 1831, pomimo 
więzienia dlugiego za r. 1846 — mimo jego 
dzisłalaości w r. 1848, kiedy to slcńce wolno- 
ści wschodzić się zdawało —  podejrzywa- 
no go... 

Podejrzywano go między innemi o stosunki 
zbyt zażyle z ówczesnym dyrektorem policji Sa- 
cberem... Złość wymyślała tak niecne potwarze, 
że Pol zmuszony był zwołać sąd chywatelski, 
który wprawdzie uznał, że obwinienia są bez- 
podstawne, ale nie potr: fil nagrodzić poecie krzy- 
wdy, jaką wrażiiwe jego serce odczuła. Podej- 
rzenia te były o tyle więc-j nie sumienne, że 
wiedzisno, iż Pol nie przyjął cfitrowanej mu 
przez S'sdiona redakcji Gazety Lwowsk., jik- 
jakiolwiek jego Ówczesne stosunki materjalne 
były w bardzo smutoym stanie. Z krytyką też 
spotkał sę jego ogloszony podówczas wiersz 
„Słowo a slawa," którym uczcił zjazd wszech- 
alowiański w Pradze czeakiej. Wiersz ten kul- 
minuje w potępieniu narodów Zachcdu i Polu- 
dnia stawiając na czele odrcdzenia Slawiań- 
szczyzoę. D 'patrzono się w nim tendencyj pan; 
sla wistycznych. Jest | - 

Rx 1849 przepedził częściowo w Krzywe 
czycach u Antyma Nikorowicza, stąd w czasie 
przechodn wosk rosyjskich na Wegry. wyje- 
cha] do Mar,enhadu, a nasteonie przez Bawarję 
do Wiednia, gdzie z rąk Tauna otrzymił w 
dniu 8 listopada nominację na pr.fesora 
geografji fizycznej i porównawczej przy aka- 
demji Jagiellońskiej. Fakt ten wywołał znów 
burzę w Krakowie i we Lwowie, w czem i 
dawne niechęci i świeże zazdrości niepospolitą 
odegraly rolę... (D. n.) 

Ost. Bar. 


wybuchów jego charakteru, w szerokich kontu- 
rach, w spiętrzeniu najsilniejszych uczuć. P. Wo- 
leńszi zrozumiał to i dał nam posłać jednalitą 
i potężną tragizmem. 

Z spól wczorajszy chromał bardzo często i 
nie przyczyniał się do podtrzymania należytego 
nastroju. Były jednak także świetne postaci 
epizodyczne, jak czarownice (pp. Solski, Wę- 
grzyn i Roman), oraz Makduf (p. Hierowski) i 
poważny Banko (p. Jaworski). 

Publiczność, z miasta i z prowincji, już na 
parę dni przed widowiskiem wykupiła doslo- 
wnie wszystkie bilety. Kasa dnia wczorajszego 
była zamknietą. Szkoda, że tak licznemu audy- 
„torjam bardzo mizernie zarekomendowala się 
maszynerja sceny "stołecznej, : widocznie wczeraj 
bardzo roztargniona. KL K. 


0d Administracji. 
„WRZOS“ 


Marji Rodziewi:zównej powieść, której druk 
ukończyliśmy niedawno w Dzienniku, mogą 
abonenci nabywać w odbitce fejletonowej 
po 80 halerzy za komplet w Administracji 
Dsiennika Folsk. Wysyla się tylko za gotówkę. 


KRONIKA. 


Przy zebraniach publicznych, zaba: 
wach towarzyskich i wszelkich uro 
czystościach pamiętajmy o ofiarach na 
budowę kościołów we wschodniej Gali- 
cjii na Towarzystwo Szkoły ludowej. 


KLWÓW 3 grudnia. 

Stan powietrza. Godzina 19 w południe: 
CGiepłota — 12 R. Pogoda Mróz. 

Z Kolei p ństwowych Minister kolei poru- 
czył starszemu rewidentowi Józefowi Luxowi, kon 
trolorowi transportów dyrekcji w Krakowie, kiero- 
wnictwo oddziału dla służby handlowej w dyrekcji 
w Stanisławowie, oraz przemósł ze względów służ 
bowych komisarza maszyn Antoniego Dvbruckiego 
z Wiednia do okręgu kierownictwa ruchu w Czer- 
niowcach. 

Przeniesienia. Ministerstwo handlu przenio- 
sło starszego kontrolora pocztowego, Kamila S:zyfcie- 
da, ze Stanisławowa do Lwowa. 

Namiestnik przeniósł koacepistę namiestnictwa, 
Romana Trzeciska, z Tarnowa do Jasła. z 

Eg'tamin kwalifikacyjny. Przed komisją 
egzaminacyjną w Wyd iale krajowym złożył p. An: 
drzej Osiński z Olszyny egzamin kwalifizacyjny na 
kasjera. 

Zmiany w kierownictwie seminarjów 
nauczy:ielskich Rada szkolna krajowa postano- 
wila przenieść p. Zubczewskiego, dyrektora tutej: 
szrgo seminarjum nauczycielskiego żeńskiego na kie: 
rownika seminarjum w Stanisławowie. Miejsce p. 
Zubczewskiego zajmie ks. Wołcz, dotychczasowy dy- 
rektor seminarjum męskiego, jego zaś miejsce obej- 
mie p. Wojciechowski, profesor gimnazjum staniała- 
wowakiego. 

Dyrektorem lwowskiej reprezentacji krak. 
Tow. ubezp'eczeń w miejsce śp. Edwarda M irynow- 
skiego, wybra: y został, jak nam donosi telegram z 
Krakowa, 15 głosami na 17 głosująsych p. Włudzi- 
mierz Malczewski, właściciel dóbr a od 15 lat 
likwidator Tow krakowskiego 

Listopadowa rocznica. Staraniem komitetu, 
złożonego z czlosków towarzystwa uczestników po- 
wstania z r. 1863, odłtyło sę dziś rano w katedrze 
uroczyste nabożeństwo żałobne W  presbiterjum stał 
wspaniale przyczdobiony kataf:lk, a przy kirem okry- 
tym wielkim olta zu odprawił Żałoboą mszę św. ks. 
prałat Lenkiewicz. Śpiewał chór Towarzystwa 
muzycznego Przed katafilkirm ustawly się sztan- 
dary „Gwiazdy*, „Skały* i deputacja ogniowej stra- 
ży oh tniezej, zresztą, zebrało się publ czności b r- 
dzo mało. Świeciły ty'ko gęsto w lawkach obok ka- 
tafalku, siwe głowy tych, co dni klęsk i chwały 
roku 1363 czynnie przeżyli i grupa pań. Prawdo- 
podobnie mróz dzisiejszy, który i w kościele silnie 
odczuwać się dawał, powstrzymał publiczność od li- 
czniejszego udzialu. 

Wieczorek li topadowy ku pamięci 79 ro. 
cznicy powstania polskiego, odbędzie się dnia 7 
grudnia br. w Stow. „Qiwiazda” o godzinie 7 wie- 
czorem z laskawym współuduałem pani Evgenji 
Kwiatkiewiczowej, panny Apolonji Ogrodnikównej, 
oraz pp. dra Kazimierza Wróblewskiego 1 Bojarskie- 
go. Na zakończenie amatorowie odegrają sztukę 
jednoaktową pt. .Dzi*są'y pawilon". 

Wieczór Mickiewiczowski. Stowarzyszenie 
rządowych pomocników kancelaryjnych itd., urządza 
dnia 8 bm. we własnej sa'i przy ulicy Sykstuskiej 
l 17, uroczysty wieczór ku czci Adama Mickiewi- 
cza. Początek o godzinie 7 wieczorem. Szczegółowe 
programy do nabycia w kancelarji Stow. 

Powszechne wykłady uuiwersyteckie. 
W sobotę, dnia 6 grudnia, w zakładzie chemicznym 
uniwersytetu, przy ulicy Długosza l. 6, rozpocznie 
p. Tenner (przed wykladew) praktyczne Ć iczenia. 
Ghcący brać udział w tych ćwiczeniach, winni się 
zgłosić u prelegenta w sobotę o godzinie 6 

Zgromadzenie katolickich robotników. 
W sali Towarzystwa pedagogicznego przy ulicy Zi- 
morowicza, odbędzie się dziś wieczorem o godzinie 
8 mej zgromadzenie ludowe, zwołane przez komitet 
katolickich robotników. Pod obrady zgromadzenia 
przyjdą cztery punkty: 1. Święcenie niedzieli 
i szynki lwowskie ; 2. Położenie furmanów ciężaro- 
wych; 3. Drożyzna chleba i 4. Kasy chorych i ubez- 
pieczeń robotników. 

Lekceważenie ustawy budowniczej. Pa- 
ragraf 25 ustawy budowniczej z roku 1885 przepi- 
muje, że rynny uliczne, mają być o iłe możności 
wpuszczane do kanalu, mianowicie o ile w danej 
ulicy istnieje kanał. Przepis ten ma na celu usuuię 
cie niebezpieczeństwa dla przechodniów, jakie w po- 
rze zimowej mogloby wyniknąć, gdyby woda z rynny 
„wycieksjąca na trotoar, zamarzła i przeto powstałaby 

ole. ź. . Niemniej i na porę -cidplą przepi tra 
~ma swo zasodlnićy” gdy: bowiemi mana_ jest wpu- 
szczona do kanału, nie powstają na trotoarach ka- 
łuże. Atoli we Lwowie bardzo mało zważa się na 
ten przepis nawet w tych ulicach, gdzie kanał istnie- 
je. W ulieach stromych, jak np. górna Sykstuska, 
Kopernika, Gródecka itd, jest to szczególnie niebez- 
pieczaem, nic bowiem latwiejszego, jak potknąć się 
na takim lodzie, utworzonym z wody,  wyrzucanej 
przez rynnę na trotuar i złemać nogę lub obujczyk. 
Zwracemy na to uwagę miejskiego urzędu budo- 
wniczego i w interesie bezpieczeństwa publicznego, 
stawiamy skromną prośbę, by urząd budowniczy 
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strzegł ustawy budowniczej i wreszcie lad zapro- 
wadził 

Kolej z Podzamoza do rzeźni miejskiej, 
która misła być w ruchu jeszcze od października, 
będzie oddana do użytku z dniem 15 bm 

Jedno- czy dwurazowa nauka? Posiedze 
nie lwowskiego Koła Towarzystwa nauczycieli szkól 
wyższych, Związku rodzicielskiego i Towarzystwa 
pedagogicznego, odbędzie się w sali ratuszowej (Ry 
nek) w niedzielę, dnia 7 grudnia rb o godzinie 5 
popołudniu. Porządek dzienny: Dr. A. Lisiewicz : 
W sprawia nauki jednorazowej. 

Zima! Jużta, bożek zimy, którego tron na 
biegunie zię mieści, popuścił w roku bieżącym lań: 


cucha swojej. poddancej /Zwalilą: się taż: Ba nas zima: 


sroga, ośnieżona: i -jykhgi murcząn sig za to; że przez 
eły szereg lat poprzednich dokuczyć nam nie mo- 
gla, żga nas bez przerwy rozpalonemi  szpilkami 
kilknnastostopniwego mrozu, od którego jestrŚmy 
odwykli i jak biczem smaga wichrami co się gdzieś, 
wśród skal ziemi Franciszka Józ-fa urodziły. Lwo- 
wski ludek marznie, ślizga się i pije gorący kru- 
pnik, a rębacze i składy drzewa i węgla, mają swe 
żniwa. 

Najgorzej wychodzą dziś ci, co nie są ani rę- 
baczami, ani bandlarzami opału, nie śizgają się 
i nie piją krupmku, a przytem wszystkiem nie mają 
pieniędzy Dla tych pozostała tylko jedna przyjemni ść, 
marznięcie, ci też, a wiemy to z zupełnie pewnego 
źródła, klną ostrą zimę i wzdychają do wiosny 
Z tem wszystkiem, zimy to dopiero początek i co 
nam ona dalej przyniesie, przewidzieć niepo obna 
J-śhby powtórzyła się zima z przed lat 99, mieli- 
byśmy w styczniu 3 metrowe zsspy Śnegowe i 30 
stopui mrozu A takiej temperatury i na zspaleńszy 
nie życzy sobie chyba łyżwiarz. 

Trzeba mieć protekcję. Zarząd Towarzy- 
stwa lyżwiarskiecgo zwrócił się do rady miejskiej 
z prośną, ażeby zarządziła obfitsze oświetlanie ulicy 
P-lczyńskiej, a to ze względu, że publiczność uczę: 
szczająca na Panień skie stawy, nie może wybrnąć z tej 
ulicy, bardzo słabo oświetlanej. Tymi dniami prośbę 
tę rozpstrywała sekcja techniczna i odrzuciła ją 
z tego mianowicie powodu, Że ulica ta jest mało 
zabudowana i mało uczęszczana. Zdawałoby się, że 
gmina powinna trochę cieplej traktować swoich 
poczciwych obywateli, skoro oni, gły ich na chwi- 
lę nie trapi zmora w postaci grosza  czynszowego 
i podatku wodociągowego, poważą się zapraguąć 
rozrywki łyżwiarskiej. A jednak organa rady miej 
skiej są innegą zdania; kto chce się oddawać cho- 
ciaż nawet tak hygieniczaemu sportow , jak lyżwiar- 
stwo, może po drodze — dzięki gminie — rozbić 
głowę o pierwszy lepszy kamień, bo po cóż oświe- 
tlać ulicę, wiodącą do pełnych zawsze Życia stawów 
Panień:kich, jeżeli ta ulica nie wykazuje w magi- 
strach ch katastrach odpowiedniej liczby numerów 
konstrypcyjnych ! ? 

Naszem zdaniem, powinno się Tow. lyżwiarskie 
postarać o to, aby przy ulicy Pełczyńskiej pwu ra- 
dnych zamieszkało, lub jeszcze lepiej, gruata kupiło. 
Ręczymy. że w mię znajdą się təm i I t:rnie i cho- 
daiki i wodociągi. Inaczej nigdy się nie doczekają 
uporządkowania ulicy, bo przecież. ani stoki cytadeli, 
ani stew Pełczyński się nie zabudują. 

Specjalna protekcja? Do naszej notatki 
wczorajszej pod tym tyiulikiem, wkradły się pewne 
niedożładności, które niniejsze prostujemy. Otóż 
przedewszystkiem mie p. QCzysz jest przedsiębiorcą 
masarskim i założycielem takiej fabryki przy placu 
Gołuchowskich 1l. 2, lecz niejaka pani Finkel 
stein, urodziwa małżonka zawodowego masarza 
koszernego. P. Czysz jest tylko właścicielem odncśaej 
kamienicy. Dalej, fubrysa rzeczona już istnieje, a 
nawet jest w ruchu, jakkolwiek urodziwa p. 
Finkelstein do tej prry nie ma na to pozwolenia 
magistratu. Ma natomiast <oś innego widocznie .. 
pewność, że takie pozwolenie otrzyma. Zwysza- 
jem praktykowanym dość często przez przedsiębior 
ców żydowskich, F':ukelsteinowie założyli odważnie 
tę fabrykę i w ruch ją puścili, a potem dopiero 
wnieśli do magistratu podanie o pozwolen'e na ten, 
tyle pożądany dla Teatru miejskiego „interes“. 

Gdy Finkelsteinowa wreszcie wuiosła owo no- 
danie, magistrat wprawdzie odrzucił je ze względów 
formalnościewych. miało to jednak ten skutek, że 
piękna pani Finkelsteinowa nietylko prowadzi sobie 
dalej swój cuhnący „interes* masarski, ale nadto 
głośao przechwala się, iż posiada dość wplywu 
i względów „u dobrych ludzi“, ażeky koncesję 
otrzymać... Przypuszczamy, że ci „dobrzy ludzie" 
nie są jednak tak ujmujący, jak nadoboa pani Fia- 
kelsteinowa i nie znajdą wpływu w gremjum magi- 
stratu, które ma decydować o tej sprawie. 

Byłby to bowiem skandal nie do darowania 
i nie tak łatwy do naprawienia! Czem staje się 
taka masarnia w letniej porze dla calej okcl.cy 
w dużym promieniu, o tem mogą objaśnić szanowny 
magistrat — z latwo zrozumiałem obrzydzenem — 
mieszkańcy górnej części Łyczakowa, gdzie jedna 
z większych masarń literalnie zadżumia strasznymi 
wyziewami całe niemal to przedmieście przez ciąg 
gorących miesięcy! 

Jeszcze o bezrobociu rolnem we wscho 
dniej Galicji w lecie 1902 Pod takim tytułem 
cgłasza p. Stan sław Żeleński uwagi nad strejkiem 
ruskich włościan. Cenne spostrzeżenia i cpinje au- 
tora, zasługują na rozpowszecbnienie, broszurę prze- 
to dcłąszamy do dzisiejszego wydania Dzi nnika 

Biedna koza Do zamkniętej komórki w re- 
alności Franciszka Śs»ieżego, przy ulicy na Błonie 
1. 55, włameli się ubiegłej nocy złodzieje, skradli 
zoajdującą się tam piękną. młodą kozę, wynieśli do 
ogrodu, zarznęli ją i z sobą unieśli. 

Z uniwe”sytetn jagiellońskiego. W ie- 
deń. (TeL). C-sarz zamianował prywatnego doren- 
ta na uniwersytecie w Petersburgu Jana Łosia 
nadzwyczajnym profesorem filologii słowiańskiej na 
uaiwersy:ecie krakowskim. 

Sanatorjum uimowe w Krynioy. W zna- 
nej, z komfortem urządzonej willi „Trzech 
rók* w Krynicy otwarte zostało z dniem 1-go 
grudaia sanatorjum zimowe, którego kierunek « bjął 
dr. Franciszek Kmietowicz. Sanatorjum to, któ- 
rego petrzeba dawno dawała sę odczuwać, składa 
się z 40 pokojów, ogrzewany h, wedle wszelkich 
wymagań bygieny urządzonych. Poł żone w kotl.nie 
krynickiej, cd północy, pschodu i zachodu, osłonię 
tój górami, ku póładniowi przelhodzącej w btwartą 
ku Muszynie, w klimacie górskim o jednostajnej 
ciepłocie zimowej, uie podiegającej nagłym zmia- 
nom, zapewnia ono kuracjuszom dobre warunki w 
odzyskaniu zdrowia. Cisza zimowa w tej miejsto- 
wości wpływa zbawiennie ma uspokojenie nerwów; 
wycieczki sankami w piękne okolice krynickie o cu- 
doych widokach zimowych, zapewniają kuracjuszom, 
przy szał-j ciepłocie zimowej, rozrywkę nader miłą 
i zdrową. Na miejscu jest doborowa czytelnia, gry 
towarzyskie i t. p. rozrywki w sali zbiorowej. W 
sanatorjum tem znaleść mogą pomieszczenie tylko 


deputanję: dò namiestnika 


osoby nerwowe, niedokrewne i ozdrowieńcy (rekon- 
walrscenci) po chorobach ostrych, niezakaźoych i o- 
soby, potrzebujące wypoczynku i spokoju; natomiast 
sanatorjum nie przyjmu,e osób, dotkniętych choro- 
bami zakaźnemi, piersiawemi i umysłowemi. Sezon 
trwa od ìi grudnia do 1 maja. Ceny umiarkowane, 
a przystępne nawet dla średnio zamożnych i to jest 
właśnie wielką zaletą nowego zimowego sanatorjum. 
Zgłoszenia, na 15 doi naprzód. przyjmuje zarząd 
sanatorjum pod „Trzema różami" w K'ynicy. 

Agitacja w Borysławiu. Na poufnem ze- 
braniu robotników kopalnianych, które się odbyło 
wczoraj przy udziale okcło 400 osób, uchwalono 
wysłać memorja? do p. Daszyńskiego z taką samą 
rezolucją jak w Schodnicy, uchwalono dalej wysł»ć 
i mrarsułka i łądać 
utworzenia gminnego bińru pośredńictwa pracy. 

Samobójstwo. W Stryju odebrał sobie życie 
wystrzałem rewolwerowym porucznik 9 pp. Rudolf 
Häfner. Powodem samobójstwa miała być nieszczę- 
śliwa miłość. Podcza: powodzi w Stryju, śp. Hafuer, 
wyratowal ua przedmieściu Zwarycze kilka rodzin, 
za co otrzymał od cesarzu order. 

W Drohowyśn zmarł wczoraj Wiktor W lo- 
dek, zastępca dyrektora zakładn sierot i starców 
f'ndacji St hr. Skarbka. P« grzeb odbędzie się w nie- 
dzielę w Drobowyłżu. 

Szkontrum. Dla zbadania rozmiarów defrau 
dacji pop*łaionej przez kasjera magistratu w Gródku, 
oraz dla zlustrowania gospodarki fisansowej tego 
magistratu, wydział krajowy wysłał du Gróska swo- 
jego del gata p Wronowsk-ego. 

Stary Krupp a Napoleon III. Paryski 
Matin ogłosił list Kruppa, pisany w roku 1868 do 
Napoleona II  Ofiarował wówczas Kru p cesarzowi 
Francuzów armaty polowe i oblężnicze i zarazem 
wystosował memorjał o próbach strzzłów, w E:sen 
dokonywanych. List ten odstąpił Napołeon marszał 
kowi Lrbeufowi, który odradził tego iateresu. Ma 
łam dodaje od siebie że ko wie. czy wojna nie 
byłaby wypadła inaczej dla Francji, gdyby przyjęta 
wtedy propozycję Kruppa. 

Powrót z katorgi, Jeszcze w roku 1891 
w procesie Kędzielskiego i torarzyszy, uwięziony 
został w Krymie Loowianin Jastrzębski, który tam 
posiadał handel meb'i Sądy moskie skie skazały 
Jastrzębskiego ma kilkenaście lat deportacji na Sa- 
chalin. Po jedensstoletniem więzieniu, udało się Ja 
strzębskiemu uriec ze strasznej wyspy i przez Chi- 
ny, Rosję i Prusy, dostać się do Krakowa, gdzie 
jest już bezpieczny. Jak wiadomo, Kędzielski uciekł 
ze Syb-rji wcześniej. 

Stan pogody w Europie. (Sprawozdanie 
centralnej stacji meteorologicznej w Wiednia). Dnie 
4-go, godzina 7 rano notują: Haparanda — 30 0, 
Wiedeń +54, Pala +86, Budapeszt -0'1 
Florencja +38, Biarritz -+-100, Paryż -+48 
Monachjum --3*3, Berlin — 115, Memel —19*6 
wilno —22:0, Bregencja + 42, Gorycja +56. 
Rzym -+-56, Petersburg — 160, Mostwa —233 
Ponad południową połową Europy rozszerza się ni- 
ski st«.n barometru z kilkunastu centrami depresji. 
Centrum leży ponad Austro Węgrami, a pod jego 
wpływem panuje pogoda, przeważnie pochmurna z li- 
cznymi opadami; na pólaocy zaś ze śniegami. Tem- 
peratura w środku i na poludaiu mouarchji podnic= 
sla się. Prognoza: Chmurno, miejscami śniegi. 
Mróz. 

Korespondencja redakcji. Wpani 5., 
Podwułoczyska. W każdej miejscowości odhywają 
się w tej chwili składki na „Gwiazdkę“. Przyzna 
WPani, że trzebaby wydawać dziennie książkę, gdy- 
byśmy chcieli ogłaszać nazwiska wszystkich, którzy 
gdziekolwiek ofiarowali coś na cel powyższy. Zresztą 
wątpimy. iżby tego rodzaju datki składano dla zy 
skania sobie os bstej reklamy. Byłoby to objawie- 
niem bardzo spekulatywnej dobroczynności, a w ka- 
żdym razie próżności, której nie możemy popierać. 
„Niechaj nie wie lewica..." Zna WPani te słowa? 

P. J. Kornicki w Rawie ruskiej. W sovra- 
wie, © którą Panu się idzie, właściwe sprosto- 
wanie faktu, należy do zaczepionego urzędnika po- 
cztowego, a ten dotychczas niczego nie sprostował. 


Z kraju. 


Banok. (Z Towarzystwa gospodarskiego). 
Na posiedzenie sanockiego oddziału galicyjskiego 
Towarzystwa gospodarskiego, które odbyło się tu 
dnia 29 listopada b. r., przybył prezydent wyższego 
sądu krajowego dr. Tcborznicki, który zakupiwszy 
w Sanockiem dobra Pisarowce, przystąpił jako 
czlonek do oddziału i przybył po raz pierwszy na 
posiedzenie. Z okazji tej posiedzenie to przybrało 
cechę uroczystą, to też członkowie Towarzystwa sta 
wili się nań w komplecie. Po stosowuem przemó 
wieniu prezesa oddziału, p. Kazimierza Wiktor», 
wręczono drowi Tchorznickiemu artystycznie wyko 
nany dyplom przyjęcia na członka sanockiego od- 
działu Towarzystwa gospodarskiego. 

(Wręczen e dyplomu honorowego). W polu- 
dnie tego samego dnia deputacja rady miejskiej 
w Sanoku, wręczyła drowi T<horzniekiemu, w biu- 
rze prezydenta tutejszego sądu obwodowego p. Chy- 
Lńskiego, bardzo pięknie i ozdobnie wykonany dy- 
plom obywatelstwa honorowego, nadanego mu w do- 
wód wdzięczności za zasługi położone około sprawy 
odzyskania „Morskiego Oka“. 

* Hnmorystyczny kalendarz Śmigusa na 
r. 1903, ozdobiony prześlicznemi kolorowem: ilustra- 
cjami a odznaczający się bogatą częścią literacką, 
oraz wyczerpującym i dokładnym działem informa 
cyjnym, mogą nabywać prtnumeratorowie Dsienni- 
ka Polskiego po wyjątkowo zniżonej cenie 
35 ct (70 hal) wraz z przesyłką pocztową. Kie- 
szonkowy kalendarzyk Śmigusa 10 ct. (z przesyłką 
pocztową 12 et. 

* Kreznsowa diva we Lwowie. Niewielu 
wie o tem, że cd doi kiku przebywa we Lwowie 
sui generis piętacść -- krezus, a przebywa — w 
Co'ogseum. Panna Tit<omb jest istotnie piękną; o 
niezwykłych kształtach brunetką, posiada bardzo sym- 
patyczny głes i jeszcze sympatyczni jsze klejnoty 
okrągłej wartości kiikuset tysięcy franków Sam na- 
pierśmk, który ona pozwala sobie nazywać *djade- 
mem" — we formie potrójnego łuku, gęsto wysa- 
dzanego brylantami, ubezpieczony jest w pewnem 
towarzystwie »merykańskiem na sumkę stu kiikudźie- 
sięciu tysięcy ffauków, "jak tò Xażdy naoćżńie prze” 
konać się muże z policy asekura yjaej. 

* Szkoła muzyczna M Marek obecnie Heleny Otta- 
wowej, zostająca pod kierownictwem p of. Henryka Mel- 
cera-Szczawinskiego, przyjmuje wpisy w lokalu szkoły 
ulica Teatralna l. 16, między godziną 10—1 przed poł. 
i od 4—6 popołudnin, 1403 

* Do polepszenia zdrowia służą zawsze jeszcze nj- 
lep'ej stare ś odki domowe! Tak pisze dr. Aieksander 
Sz'na w swem znaoem czasrpiśmie do pielęgnowania 
zdrowia co następuje: Tran rybi nawet w ubecuych 
czasach wszystko krytykniącej wiedzy lekarskiej, zachował 
swą rolę. Do dziś dnia pozostał ulubionym środkiem do 
podawania w wygodnej formia skoncentrowane pożywie- 


| miesięcznego _ wypowiedzenia 


nie chorowitym dzieciom i dorosłym. Gdzie zamierzamy 
osiągną* polepszenie p żywienia, iam : ddaje nam tran 
rybi najlepsze usługi —- jeśli jest zn-śnym. Gdyż tati 
tron, który psuje apet.t, szkodzi stanowczo zdrowiu. 
Dlatego najważni jsą rzeczą jest wybór możliwie naj- 
czystszego. łatwo st awnego tranu, ponieważ w prze- 
ciwaym razie ryzykuje się cułą kurację. J=ko taki łatwa 
strawny czysty tran odznaczył się cd wielu lat znany 
tran z wątroby m ętnsa Wilhelma Maagera, Wiedeń III 3 
Neumarkt 3. 1:19 

e wi-czór Św. Mirołaja połączony z rozdaniem 
upominków odbęizie się w sobotę dna 6 grudnia b. r. 
w wielkiej sali Stowarzyszenia „Gwi»zda", (uliza Fran- 
ciszzańska l. 7) W program wchodzą rozm:ita ni=spo- 
dzianki i rozrywki dla dzieci. Podarnaki dla dzieci ova- 
kowan*, z napisem imienia i nazwiska dziecięcia nadsy- 
Łć należy na ręce gospod rza Stowarzyszenia pana 
Sauczeya, najpóźniej do n g udnia, do g -dziny 5 wie- 
tzorym -Wstę; sdłarosr b otarszyrh 25 et. dzieci nie płacą ! 
wstępu. Poszątek a EH 6-tej wieczorem i 

Składki na cel uzytecznoścł publicznej lub na- 
rodowej. 

Na hudowę kościołów w Galicji wschodniej, 
p. Marja I. ze Lwowa 2 kor. 

Dla rodziny obłąkanego nauczyciela I. T. 
w Kołomyi, nadesł ła w dalszym ciągu p.: Ryziewi- 
czowa z Rawy Ruskiej 2 kor. 

Zbiorową składkę dla sierót na św, 
Mikołaja do ochronki Dzieciątka Jezus złożyi po : K. P. 
2 kor.; M J. 1 kor. ; sługi L. W 20 hal.; M. B. 20hal.; 
A. J 20 hał; P. L. 30 hal. Razem 3 kor. 80 hal. 

Zmarli: 

,  Errzm Korczak Leszczyński, dwukrotny wię- 
"W Stanu, zmarł dnia 2 grudnia w Saaoxu, w 80 
r. życia. 


Notatki literackie i artystyczne. 

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 
Dziś w piątek po raz pierwsry „Lskcja tań- 
sów”, operetka w 3 aktach Seweryna Bersona, 
słowa Emwina. 

Jutro w sobotę „Lekcja tańców", operetka. 

W niedzielę popołudniu o godzinie 3*/, (po 
zwykłych cenach dramatu) „Ma ja Stuart“, tragedja 
w 5 aktach Śchil'era. Występ Heleny Mcd-zeje- 
wskiej. — Wieczorem o godzinie 7 „Lekcja tań- 
ców", operetka. 

W poniedziałek popołudniu o godzinie 
3", „Świat na opak“, fantastyczno-groteskowa ope- 
reika w 5 odsłonach K, Kapellera. — Wieczorem 
o godzinie ; „Zoójcy*, tragedja w 5 aktach Fr. 
Schill=r'a. 

We wtorek (po cena'h zniżonych) na do- 
chód Towarzystwa wzajemnej pou.ocy artystów sceny 
lsowskiej, „Guiazdo rodzinne*, sztuka w 4 aktach 
Hermana Suderman'a Przedostatni gościnny występ 
Heieny Modrzejewskiej 

W środę „Makbet”, (ragedja w 5 aktach 
Szekspira. Ostatni wystęh gościnuy Heleay Modrze- 
jewskiej 

Z teatru. Dyrekcja teatru donosi nsm: Pani 
Helena M drzejewska wystąpi jeszcze tylko trzy razy 
ua naszej sceuie, ażeby zaś umożiwić mniej zamo- 
Żuej publiczuości, ujrzenie znakomitej artystui, daną 
hędzie w niedzielę popołudniu „Marja Stuart", po 
cenach zwykły h dramatu (a dlsczego nie po cenach 
popołudniowych ? Przyp. red). — We wtorek wy- 
stąpi peni Mrdrzejewska po raz crzedo<tatni w „Gaie 
ździe rod innem*, na dochód Towarz wzaj. pomocy 
artystów sceny lwowskiej. W środę znakomita 
artystka pożegna się z naszą publicznością w „Makbe- 
cie", jako Lady M.kbet. 

Najbliższą nowością będzie 
Henryka Bernsteina „Le detonr*, w p lskim prze- 
kładzia pt. „Manowcami*, z panią Solską w głó: 
wnej roli. Próby z tej nowości już się rozpoczęły. 
Po wystawieniu operetki Bersona „Lekcja tańców", 
rozpoczną się zaraz przygotowania do wystawienia 
głośnej operetki wiedeńskiej Reinhardta „Śłodka 
dziewczyna", z paniami Kliszewską i Schuppówną 
w głównych rolach. 

Repertoar Filharmonji lwowskiej. W pią- 
tok, 5 grudnia, koncert dla dzieci, zs współudzia- 
łem Emci Wolfsthalównej i „Chóru akademickiego". 
Program: I 1. Słomkowski: „Wieniec melodzj pol- 
skich"; 2. Haendl: „Scena słowików* ; 3. a) Gall: 
„Krakowiak* ; b) Maszyński: „Mazur ludowy” od- 
śpiewa „Chór akademicki". II. 1  Humperdink: 
Walc z op „Jaś i Małgosia*; 2 Ries: a) Gon- 
doliera, b) Bonze odegra Emcia Wolf:thalówna. 
Ill 1. Humperdiak: „Jazda czarownicy"; 2 Clark: 
„Wędrowni śpiewacy", odśpiewa „Chór akademicki ; 
3. E lenberg: „Zmiana warty". 

W sobotę, 6 grudaa, wielki koncert filhar- 
moniczny. Drugi i ostatni występ Gemmy Bzllincioni. 

W niedzielę, ? grudnia, koncert popularny. 

W poniedziałek, 8 grudnia, koncert po- 
pulerny. 

Koncert w Stanisławowie, odbędzie się, 
staraniem Fiłharmonj: lwowskiej, najbliższej niedzieli, 
w tamtejszej sali teatralnej. Weźnmie w nim udzial 
śpiewaczka opery p. irena Bohuss i kwintet orkiestry 
Filharmonji, w którego skład wch dzą pp: Hual 
i Nedela (s rzypce), Spiegl-r (wiola). Szmmek (wio- 
lenczela) i Henryk Zbierzchowski (fortepi: n). 


sztuka francuska 


Kryzys w teatrze lwowskim. 

Jak dowiadujemy się z dobrego źródła, 
sprawa pretensyj gminy do dyrektora Pawliko- 
wskiego nie postąpiła ani kroku naprzód ze 
sf:ry namysłów i gectraktacyj. Dyrektor Pawli- 
kowski przedstawił członkom komisji teatralnej 
oplakany obraz stosunków finansowych swego 
przedsiębiorstwa i wykaz wkładów, jakie poczy- 
nil dotychczas (przeważnie w inwent+re). W re- 
zultacie oświadczył, że wobec wkładów, które 
poczynił, jako człowiek prywatny, gmina, będąca 
rzeczywistą właś :icielką teatru (zapewne ma 
być: gmachu?) powinna uczynić pewne ulgi 
w kontrakcie. 

Prezydjum miasta przyjęło to oświadczenie 
do wiadomości i rozpoczęła już z p. Pawliko- 
wskim pertraktacje, co do ewentualnych ulg, 
jakichby aobie życzył. W sferach magistrackich 
przeważa tendencja, ażeby p. Pawlikowskiemu 
przyznać rozmaite ulgi i ułatwienia z kontraktu, 
który uważąją za zbyt uciążliwy i prawie nie- 
możliwy do dotrzymania. Rzecz dziwna, ża przy 
podpisywaniu kontraktu wyrażano wręcz prze- 
ciwną o nim opinię! 

W marcu 1903 przypala termin sześcio- 
termiau , 
obiedwie strony obowiązuje jednakowo. 

Niezależnie od nkladów komisji teatralnej, 
zajmie się niebawem tą sprawą komisja budże- 
towa rady miejskiej, z okazji obrad nad przy- 
szłorccznym budżetem. Komisja ta niewątpliwie 
przygotuje ze swej strony pewne wnioski sta- 
nowcze i ścisłe, których celem będzie, położyć 
raz koniec bałamutnym rachubom i optymisty- 
cznym nadziejom na zyski z „interesu teatral- 
nego“. Budżet musi być jaany, stanowczy i ści- 
sly, bez pozycyj, które wiszą w powietrzu na to, 
ażeby nigdy nie były urzeczywistnione. 


Cylindry, Czapki angielskie 


KAPELUSZE iodenowe, pluszowe, do pofowania, Pichlera. Czapki lodenowe, 


suklenne, barankowe 
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Marcin Muller 


plao Kalloki 14 (obok Banku hipotecznego) wa Lwasie. Puo 1 


który, +3 


DZIENNIK POLSKI z dnia 6 grudnia 1802 r. 


Ankieta w sprawie drożyzny 
we Lwowie. 


W poniedzi»ł:k odbyło się pierwsze posie- 
dzenie ankiety, zainaugurowanej przez radę 
miejska, w sprawie szalonej dreżyzny artykulów 
żywności. W ankiecie wzięli udział radni mia- 
sta, radcowie magistratu, delcgaci stowarzyszeń 
handlowych i przemysłowych, oraz czterej re- 
prezenłanci nbcgich sfer konsumujących. Po 
obszernej dyskusji teoretycznej, zgodzono się 
przedewszystkiem na to, że należy utworzyć we 
Lwowie, na wzór Krakows, miejski sklad i 
sprzedaż węgla kamiennego. Dalsze obredy od- 
będą sę w przyszłym tygodniu. Uchwala ñ- 
kiety co do miejskiego składu węgla ma natu- 
ralnie tylko bardzo problematyczną wartość. 
gmina bowiem ani nie musi pójść za „uchwa- 
łą” ankiety, ani pieniędzy na to przedsiębior- 
stwo nie ma. A jeżeli pomyślimy, że transport 
węgla do Lw. wa dużo kosztuje i że, zwłaszcza 
w mieszkaniach ubogiej ludności, są tylko piece 
kamyczkowe, zupełnie nie nadające się do opa- 
lania węglem — to wobec tego „uchwała* an- 
kiety równa się zeru. 

Ankieta będzie więc sobie dalej radziła i 
„uchw.lała*, a drożyzna z każdym dniem się 
wzmaga; gdy już mięsa podrożyć nie można, 
spekulanci podnieśli w ostataich dwóch tygo- 
dnia h znowu cenę mąki, mleka i masła o 10 
do 35%, w porównaniu z cenami przeciętne- 
mi. Jako curiosum podoosimy jeszcze, Że w o- 
Btatnuh dniach szalenie podrożały jeja: za je- 
dno jeja, kosztujące w lecie dwa centy, obe- 
enie trzeba zapłacić cztery i pół, a nawet pięć 
centów! 

Cóż na to nasz nrząd targowy !? 


Ankieta w sprawie szpitali. 


W ciągu wczorajszego posiedzenia zastana- 
wisła się ankieta nad sposobami zasilania szpi- 
talów prowincjonalnych w potrzebną gotówkę, 
dotychczas bowiem praktykowany sposób asy- 
gnowania kosztów leczenia w miarę uzyskania 
świad:ctw nhóstwa, nie jest praktyczny i ścią- 
gnięte koszta leczenia, nie pokrywają bieżących 
ZE wę potrzeb Szpitale prowincjonalne brną 

w dług a dostawcy ich, czekać muszą nieraz 
po kilka miesięcy na wypłatę należytości. 

Zaradziłohy się złomu, jeśli nie zupełnie to 
w bardzo znacznej części, gdyby wydział krajo- 
wy asygnował poszczególnym szpitalom dotacje 
w słosubkn do ilości dni leczenia i należność 
ściągał sam od leczonych za prśrednictwem 
swojej kancelarji. Pı: żadanem także bylaby utwo- 
rzenie w szpitalach IV. klasy, w której ume- 
szczaloby się chorych, o któzych z góry wiado- 
mo, że kosztów swojego leczenia pokryć nie 
będą w stanie i którzy z fun*uszów krajowych 
bylby leev ni. 

R f'rmy te są tem bardziej na czasie, ile- 
że dziś ściąga się od chorych zaledwie 7 pro- 
cent kosztów leczena, 93 procent są ri sią- 
galos. 

Podniesi no w dalszym ciągu z vznaniem 
ofiarność księstwa Og ński:h, którzy zał żyli za- 
klad podłrzutków w Bobrku Eclo Oświęcimia. 

Nad sprawą niezbędnych dla kraju inwe- 
stycyj szptólnych, a raczej nad sposobem po- 
krycia ich w ten sposób, by to jsk najmniej 
uciążliwe m bylo dla fu”duszów krajowych, wy 
rażono zdanie, że fundusze na budowy dałoby 
się uzyszsć przez urządzenie wielkiej loterji 
na wzór loterji czerwonego krzyża i w tym też 
kierunku należałoby poczynić u rządu odpowie- 
dne kroki. 


W dyskusji nad szpitalną Fontrolą, wyra- 
łono zdanie, że na ogól szpitale nasze prowa- 
dzone są dobrze, pomimo to jednak kontrola 
tych szpitali ze strony wydziału krajowego pa- 
zostawia jeszcze wiele do Życzenia i należałoby 


kreować posadę krajowego, administracyjnego 
inspektora szpitali. 
Na zakończenie podziękował przewodni- 


czący p Onyszkiewicz członkom ankiety 
za współudział: w obradach i wyraził nadzieję, 
że rezultaty jej nie pójdą na marne, a przy- 
czynią się do podniesienia krajowego szpitalni- 
ctws,. Wnioskcdawca posel pref. M a rs dzięko- 
wał wydziałowi kraj. za jej zwclanie, a p. Ony- 
szkiewiczewi za prowadzenie obrad, wreszcie, 
w imieniu krakowskich profesorów i lekarzy 
przemówił ostatni prof. Ponikło. O godzinie 
7 wieczorem ostatnie posiedzenie ankiety za- 
kończyło się. 


Z krak. rady miejskiej. 
(Telegr. Dzien. Pol.) 

Kraków 5 grudnia. Rada miejska na 
wczorajszem pesiedzeniu, odbytem pod prze- 
wodnictwem p. Friedle ra, uchwaliła kredyt do- 
datkowy w kwocie 200.000 koron, celem wy- 
platy reszty należyteści przedsiębiorcom, zaję- 
tym około budowy wodoriągów. 

Na wniosek r. dra Grossa, uchwaliła ra- 
da poczynć przygotewania do reformy akcyzy 
miejskiej, na wzór akcyzy wiedeńskiej. 

Fizykiem m. Krakowa wybrała rada dra 
Aleksandra Wiłkosza, dotychczasowego ża- 
stępcę fizyka. 

Sprawa dzierżawy teatru krakowskiego. 

Natę>nie przeprowadziła rada dyskusję 
nad następującym wnioskiem prezydjum : 

„U„voważnia się prezydenta missta do wnie- 
sienia pozwu sądowego imieniem gminy m. 
Krakowa, o rozwiązanie kontraktu dzierżawy, 
zawartego pomiędzy gminą, a p. Józefem Ko- 
tarbińskim, w przedmiocie wydzierżawienia te- 
atru miejskiego, oraz o zapłatę należnych za- 
ległości*. 

Referent, wiceprezydent dr. Staniszew- 
ski zauważył, że z upoważnienia tego prezy- 
dent może skorzvstać. lub nie, w miarę stosun- 
ków i potrzeby. Wniosek powyższy, po obszer- 
nej dysknsji, uchwalono. 
nie z opłatą czynszu dzierżawnego ze strony dy- 
rekcji. 


Porucznik Mattasich a księżna 
Koburska. 


(Teleoram własny „Dziennika polskiego"). 


Wiedeń 5 grudnia. Dzienaiki budape- 
szteńsuie donoszą, że porucznik Mattasich-Kegle- 
vich widział się z tsiężną Ludwiką Koburską, 


Wywołało po zalega- . 


go na przechadzce, dala mu rendes vous w | drytu. 


Wiedniu. 

Wobec tego W. Allg. Zig. podaje caly 
przebieg sprawy: Porucznik Matlasich przybył 
w istocie do za! ładu leczniczego, w którym prze- 
bywa księżna i krążył kolo niego póty, póki nie 
spotkal się z nią, gdy wyszła na przechadzkę 
z panną Gebauerówną, dodaną jej na dozor- 
czynię. Poru'znik przystąpił do księżnej i rozma- 
wiał z nią, a penna Gobauerówna słyszała każde 
slowo. Peruczniz preponował księżnej ucie- 
czkę, ale księżaa odpowiedziała na to balamu- 
tnie, następnie prosil o pozwolenie na jeszcze 
jedną rozmowę, ale na to ORROWIACE nie 
otrzymał. 

Panna Gebauerówna, aby pozbyć się nos 
rucznika, zezwoliła na przysłanie księżnej kwia- 
tów. Na drugi dzień nepisał porucznik list do 
panny Ge<bauerównej, która odpowiedziała, że 
księżoa jest bardzo chorą i wyraziła życzenie, 
aby porucznik powrócił natychmiast do Wie- 
dnis. Mattasich odpowiedział, że natychmiast 
wyjeżdża, ale nie daje za wygroną, a jeżeli 
ustępuje to tylko dł-tego, aby nie pozbawiać 
księżnej snaceru, któregoby jej nie pozwolono, 
gdyby dłużej tu pozostał. Wie on dobrze, co 
księżna myśli i wszelkie rady panny Gsbaueró- 
wnej odrzuca, 

Widzenie się księżnej z porucznikiem nie 
wywarło na nią wrażenia, gdyż księżna jest 
coraz bardziej apatyczną. 


Burza W parlamencie niemieckim. 


(Telegram „Dziennika Polskiego“). 

Berlin 5 grudnia. Z powodu przeciąże: 
nia pracą stenogr-fów w varlamencies niemie- 
ckim, przyjeto 12 stenegrafó v z sejmu pruskie- 
Ra, dalej k lsu setretarzy i 14 urzędników bu- 
rowych. Przeciążenie spowodowały nocne obra- 
dy parlamentu. 

Berlin 5 grudnia. Wczoraj odbyło się 
27 zgromadzeń socjalistycznych dla obrad nad 
zajśdami w parlamencie. Przeheg byl spo- 
kojny. Rozwiązano ty'ko jedno zgromadzenie. 

Berlin Tages- Z£;. donosi, że stronnictwa 
więtszcś:i parlamentu przedlożyły preżydjum 
parlamentu wniosek, uprawniający prezydenta 
do udzielania głosu po:łom, którzy chcą mó- 
wić o regulaminie, wedle własacga uznanie. 
W.iasek żąda także, ażeby do regulaminu pe- 
słowi nie wolno było mówić dłużej nad 10 
minut. 


- DEPESZE 


telegraficzne i telefoniczne. 
Btrejk aptekarski. 

Kraków 4 grudnia. Magistrowie farma- 
cji w Kra*owie, według obecnego stenu rzeczy, 
rozpoczynają strejk w niedzielę 7 bm., jeżeli do 
tego czasu nie przyjdzie do porozumienia; o g. 
12 w pełudnie w liczbie przeszło 40 zżrwiesć 
mają pracę i opuścić apteki. W ostatnich dr iach 
staral się jeden z aptekarzy krakowskich dopro- 
wad ić do porozumienia między właś iizlami 
aptek, a wspcłpracownikami w Krakowie. 

Współpracownicy zgodzili się na rokowa- 
nia pod warunkiem, że ewentualne porozumie- 
nie mnsiałby zatwierdzić lwowski komitat, 

D: Lwowa wyjechali na naradę dwaj za- 
stępcy gremium. 

Strejk robotników portowych. 


Marsylja 5 grudnia. Syadykat właści- 
cieli okrętów uczynił strejkującym propozycje 
w celu zakończenia strejku. Komitet strejkowy 
propory'je te odrzucił. Zgromadzenie delegatów 
robotmków wyraziło rządowi z powodu wysla- 
nia wojska do Marsylji naganę i uchwelilo wy- 
stosować odezwę du korperacyj robotniczych, 
aby się przezonać, czy robotnicy są solidacni 
ze strejkującymi marynarzami. 

Marsylja 5 grudaia. Parowiec „Rhó- 
me, który mi.ł wczoraj odsłynąć z portu z 200 
pasażerami, nia odplynął, gdyż nie miał dosta- 
tecznej zalogi i musi czekać na przyjazd mary- 
narzy woj kowych. 

Konferencja ludowców. 

Kraków 5 grudnia. Dziś odbywa się 
w Krakowie zebranie posłów stronnictwa chrześci- 
jańsko ludowego, w kłórem uczestniczą: ks Stoja- 


łowski, Szajer, Bon ba, Skałyszewski i Żardecki. 
Obrady toczą się nad sprawą domu polskiego 
w Balej. 


Proces o sprzeniewierzenie. 

Wiedeń 5 grudnia. Dzisiej rozpoczęła śię 
rozprawa karna przeciw bylemu dyrettorowi banku 
Aaglo sustrjackiego Eugeniuszowi Krimerowi, o 
sprzeniewierzenie kwoty 37 000 koron. 

Podatek cnkrowy. 

Paryż 5 gr dnia. Izba deputowanych roz- 
poczęła wczoraj dyskusie nad projektem ustawy 
o podatku cukrowym. R-fereat podniósł konie- 
czność przystąpienia bezzwłocznie do obrad nad 
brukselską konwencją cutrową i oświadczył, że 
Francja wyrabia rocznie '.100 000 ton cukru, 
a konsumuje tylko 400.000 ton. Reszta meże 
być eksportowaną tylko do Anglji, która oświad- 
czyła, iż tylko taki cukier puści do kraju, który 
nie ma premij eksportowych. 

Atak apoplektyczny Lewetzowa 

Berlin 5 grudaia. Były prezydent rajchs- 
tagu, przewódca konserwatystów, hr. Lewe- 
tzow, doznał wczoraj atakn apoplektycznego. 

Z parlamentu francuskiego. 

Paryż 5 grudma. Izba dep. przyjęła pier- 
wszy artykuł ustawy cui rowej. 

Na porządku dziennym dzisiejszego posie- 
dzecia znajduje się nodastek cukrowy oraz inter- 
pelacja w sprawie Humbertów. 

Nowy gabinet w Grecji. 

Ateny 5 grudoia. Król polecił Delyanni- 
sowi utworzenie nowego gabinetu. Giy Delyan- 
nis.wyszedł z pilacu królewskiego, licznie Ze- 


brane przed palacem tłumy, powitały go owa- 


cyjnie. Między innymi ;ma wejść do gabinetu, 
jako minister wojny generał Smoleński. 
Zawieszenie wykładów. 


Praga 5 grudnia. Z powodu demon- 
stracyj studentów na czeskiej politechnice 
rektorat zawiesił wykłady prof. Wawry z me- 
chanicznej-technologji aż do dalszego zarzą- 
dzenia. 

Aresztowanie anarchisty. 

Madryt 5 grudnia. Aresztowany w Orense 


że wedlug jego opowiadania, księżna, poznawszy anarchista Pulgar, został przewieziony do Ma- 


S. W. NIEMOJO F SKIEGO 


Pierwsza w kraju 


Fabryka wyrobów z papieru 


Sądzą, że ma on licznych spólników i 
działał z ich polecenia. 
Katastrofa kolejowa. 

Pilzno 5 grudnia. (Tel.) Na linji kolejo- 
wej Wiedeń Cheb, na stacji Blowitz, z powodu 
myloego ustawienia sygnałów, zderzysy się wczo- 
raj dwa po iągi towarowe. Obaj prowadzący 
pociągi są ciężżo ranai. Lokomotywa i 11 wa 
gonów jest uszkcdzonych. 

Pożar. 
Chicago 5 grudnia. (Tel.) Spłonął tu 
„luacoin * przyczem zginęło 23 osób. 
Eksplozja, 

> San Francisco 5 grudnia. (Tel) Na 
statku „Progresso* eksylodowała kadź z oliwą : 
11 ludzi z załogi brak, reszta zginęla; szkoda 
wynosi 200.000 dolarów. 


botel 


Wiedeń 5 grudaia. Wczoraj wydarzył 
się tu na strclarcy wnjskowej straszny wypa 
dek. Kilsu żolaierzy pod nadzorem kapitana za- 
jętysh bylo ścinaniem wysokiego drzewa. D:ze 
wo spadlo na kapitana i zab lo go na miejscu 

? 
KRONIKA 

Z ostatniej chwili 

W stanie zdrowia hr. Alfredowej Poto 
okiej nastąpiło dziś znaczne polepszenie. Wczoraj 
rano odbyło się 4-godzinne konsyljum z profesorem 
radcą dworu drem Korczyńskim z Krakowa, a 
uczestniczyji w niem z lwowskich lekarzy pp: 
radca dr. Janda, profesor dr. Ziembicki, dr. 
Wernicki i stale ordynujący lekarz p. Potockiej, 
dr. Mieczysław Soltysik, który jako taki, dalszą 
kurację też prowadzi Do kilku dni hr. Potocka bę 
dzie prawdopodohnie mogła już opuścić lóżko. 

U nas inaczej! Równoczenie ż konkursem 
lwowskim, rozpisala była krakowska rada miejska 
konkurs na fizyka tamże i na wczorajszem posie- 
dzeniu, posadę już obsadziła, Fizykiem zostal dr. 
Wilkosz. 

U mas tymczasem, Bóg wie, kiedy świetne pre- 
zydjum wyjdzie z błędnego koła zwątpień, ażali pytać 
u wysokiego rządu, czy wolno korzystać mu 
z praw autonomicznych, lub też radzić się 
magistratu, czy należy pyteć u rządu, wy też wre 
szcie — na cdweżuego! — przedlożyć odrazu sprar 
wę radzie. Ta stanowczość i świadomość dzialania 
sprawia tymczasem, źe Kraków ma już fizyka, cho- 
ciał krajowej rady zdrowia O pozwelenie nie py- 
tal, a my, kto wie, czy go otrzymamy, za rok... 

Dzierżawa akcyzy. Dowiadujemy się, że 
rząd nie «duow.l kontraktu z gminą miasta Krako- 
wa o dzierżawę akcyzy, z powodu z yt wygórowa- 
nych żądań gmiay. We Lwowie pozostanie 
gmina ne dalsze trzy lata dzierżawczy- 
nią akcyzy za sumą rycz:ltową 820.000 koron. 

Koncert dla młodzieży na rzecz Szkoły lu 
dowej, który miał się udbyć prurrze, w niedzielę. 
7 bm. w sali „Sokola*, z powodów niezależaych od 
kom tetu urządzejącego, został odiożuny na styczeń. 
Bilety zakupione będą ważne ne przyszły raz. 

Czyj koń Do dwcru w Kamienopolu pod 
Lwowem. przybłękał się jeszcze 26-go listopada koń 
(lat 15) z uprzężą. Poszkodowany właściciel tam 
może go sobie odebrać 

Zaginiony. Łoucjau Z.leski, uczeń II klasy 
gimnszjum IV, wydźl.l się z domu jeszce 33 listo 
pada i dotąd nie powróciła 

Powszechne wykłady uniwersyteckie na 
prowincji. W niedzielę, dnia 7 grudnia: 

Brody  Juljusz Tenner: „O poezji nowo- 
czesnej* (wyklad ilustrowany wygłoszeniem poematu 
Kasprowicza: „Moja pieśń wieczoraa'). 


Drohobycz. Prof. Fr. Ergetowski: „Z etno- 
grafji* . 
Kałusz  Asypst. uniw. dr. St. Niemczycki: 


„Oświetlenie gazowe” (z d:świadczeniami). 
Przemyśl. Dr. Z. Smolarski; „Sen i ma 
rzenia senne* (z hygieny). 
Sambor. Prof. M Bojarski: 
skiego w czynie“. 
Stanisławów. Asyst uniw. dr. K. Panek : 
„O dyfterji i jej leczeniu". 


„Poezja Goszczyń- 


Stryj. Prof. uniw. dr. J. Zakrzewski: „O :e- 
legrań: bez drutu“ (z doświadczeniami). 
Tarnopol. Prof Gustaw Baumfeld: „Ruch 


w najoowszej literaturze polskiej”. 
W poniedzialek, dma 8 bm. Kołomyja. Prof. 
Wilhelm Włodek: „O Panu Tadeuszu“. 


Dział ekonomiczny. 


Wiedeń 5 grudnia. 

(fr.) Zaje się, że obecna martwota targu 
pieniężnego potrwa aż do chwili, w której bę: 
dzie można wyiobić sobie jakie takie pojęcie 
o szansach będacej w teku parlamentarnej akcji 
pojednawczej Wśrcd ogólnego zastoju, wyjątek 
stanow ly dziś jedymie walory tureckie, a oso- 
bliwie tureckie akcj: tytoniewe. 


W papiera h ` 


tych panował ruch dość żwawy, co jest refle- 
xsem odbywającej się obecnie wielkiej spekula- 
aji w tych walorach, jaka ma miejsce w Pa- 
ryżu. W Berlinie hyła banssa niemieckich wa- 
torów żelaznych z powodu przedłużenia śląskie- 
go syndvykatu. 

Z Rzymu doncszą, że rząd włoski przy 
sąpi niebawem do konwersji 4'/4-procentowej 
renty wlrskiej na 33/ę pre. 

— Brody 5 grudnia W bieżącym tygo- 
dniu dowozy zboża rosyjskiego na tutrjszym targu 
zbożowym wynosiły przeciętnie 8 do 10 wagonów 
dziennie. 

W usposobieniu zapanował: nieco silniejsza ten 
dencja. 

Sprzedawańci błeczkę z bl'szych okolic “po 
«+0 do 460 rs., proso z dalszych okolic po 4*10 
do 4'25 rs., groch z bliższych okolic po 4'95 do 
6 27/4 ra. 

Otręby pszenne z bliższych okolic po 3'— do 
3:10 rs., otręby żytnie z bliższych okolic po 8'30 
do 345 rs. 

Wszystko za 100 klg. transito à 
stacja kolejowa Brody. 

Simy mak z dalszych okolic po 49 do 60 k. 
(oclony) za :00 klg brutto za netto. 

wiesde 5 grudnia. (Giada o- 
1093): iKursa w koronach : p3 50 kilogramów). 
aweien ae wiosnę ad 381 do 782, ma 
maj czerwiec odd *— do  *—  %7ib ma WIOSMĘ 
8 691 da 692, na maj-czerwiec od —*— do 
zukurydza at maj czerwiec od —'— do 
; eneg ki wiosnę uż 659 do 6'60; 
zepak ma styczeń-luty od —‘— do — —, na sier- 
pień wrzesień od do = ; olej rzepakowy 
aa styczeń kwiecień H€ —'-- de — —,  Usposo 
nienie spokojne. Mróz. 

Gudapeowzt 5 gudnia {Ghan 
sboścyg:. (Sursa w koronech i po 66 titogx.). Psza 
sisa aa kwiecień od 766 ds 767 imio ma 
kwiecień od 666 do 667; owicz aa kwie ień 
od 6'31 do 632: kukurydza x: maj cd 5 76 
io 547; rzepak za ziemie só 1190 % 
12 —. Ofsrty wa pszenieg mierne. Ghee kups: 
ogran, Tmmosah'ssie spokojne. Zimno. 

Wiedeń 5 grudaia. ilietóz połudriowa 
godniea t5 m. 45). Marki 117 10 Romis trzajowa 
30120 Wig sruta koronowu 9790 Aksje ansu 
saki, ksuż. 669/50, Akcie weg sakt. kred. 703 
Akaje Żagiohawkn 2370:—, Abse Umioabzakt 
629 —. Akse Ramkvereimu 448 75, Akcis Liedar 
aanak: 38550 Aksja kolei pażstw 68550 Lam 
basy 6250 Aksie kolei Blbatha! 443 —, Akcte 
ławy. henni Akse tytoniowe 
Ateje kKipiay 36050 Akeje Pima biurasji 466 —, 
Akzsie pragskiego Tow. Zol. , Kosy week! 
41275, Rubia 253:—. Uspesettesie spokojne. 

zarlim 5 grudnia,  iCiakia purkniuz) 
Akcje kredytowa 31 '40 Tesan  Cyytzniewa 
15910 Pspozatiawia spokojne. 


la rinfusa, 


.— 


m. w” — = 


TEATR MIEJSKI WE LWOWIE. 
W piątek 5 grudnia, o godz. 7 wieczorem. 
Nowość! 
Po raz pierwszy : 


LEKCJA TAŃCÓW 


operetka w 3 aktach Seweryna Bersona; 
libretto M M. Winiarskiego. 


OSOBY: 


Don Fermendo, książę Luceny, 
wielki miaister dworu 

Gaston, Markiz z Alikantu 

Gon Basiljo de Tentegos zwan 
„serce gorejące* 

Pipillo, sekr księcia do szcze- 
gólnych poruczeń 

Kasylda 

Mela, córka księcia 

Ksaramilła, powiernica Kasyldy 


p. Paszkowski 
p. Malawski 


p. Lelewicz 


pni Kliszewska 
pni Malawska 
pna Milowska 
pni Kasorowiczowa 


E-quamotos, tsjuy ajent p. Kratochwil 

Eg ubrittos, tajny ajent p. Stypkowski 
Obreńca p. Kliszewski 
Barnsha, woźny sądowy p Kezman 

Metr i dyrektor szkoły tańców p. Solnicki 
Grandowie, panowie i pauie dworu, szlachta, Maury 


tame, maski, publiczność służhe. 
Rzecz dzieje się w Aadaluzji. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 5 grudnia 1902 r 

HOTEL GEORGE Ks. M. Joryjewicz z Rosji R. 
Müller z Wiednia F. Lewith z Wiednia. W. 'Minkus z 
Wiednia. A. K-sler z Droh bycza. E. Korczyński z Kra- 
kowa. L. Trritel z Jarosławia. Z. Pietruski z M ścisk R. 
Königsberger z Wiednia. A. Habel z Kojomyi. M. Biało- 
brzeska z Błażowa. 

HOTEL EUROPEJSKI A. Gawroński z Rosji. O. 
Sala z Wysocka. Dr. J  Schmieter z Czeuniowiec. M. 
Rosenberg z Podola ros. A. Weyda z Parkosra. W. 
Klötzer z Wiednia. W. Hirt z Kcłomyi. B. Zatorski z 


Lutowisk. Z Sternbrrg ze Stanisławowa. 


Nadesłane. 


Bęzkrwistość Zee W 20 DNIACH 


zDERERWO WAĆ WYLECZENIE 
TRUDNY POWROT RADYKALNE 
DO ZDRAWIA E 


po wszystkich ohorobaoh 


GLIXIRU Sw. WINCENTEGO a PAULO 
Jedyny środek upoważniony spocialnie 
Objaśnienia u SIOSTR MIŁOSIERDZIA. 405. Rue St Dominique, w Paryżu. 
Skład główny środków Sw. Wincentego a Paulo 1. passage Saulnier, Paris. 
<rarwww Prospekta bezpłatnie w aptece Fana Gumet, Paryż. wwwww 
We Lwowie w a,tekach Pyp. Mikol scha 1 Wewiórsiego, 
w Krakowie w Po Pp. Wiszniewskiego i Redyka. 


D» 


numeru dołączamy bro- 


dzisejs:eg: > 
szurę Stanisława Żaleńskiego: „O bezrobociu 
rolnem we wschodn'ej Galicji. 


Fanatorjum zimowe 
w Krynicy 


w willi pod „Trzema Różami' 
pod kierunkiem 


dra Franciszka Kamietowicza 


urądz:ne według wszelkich wymogów bygieny. 
Czterdzieści posoji ogrzewanych. Klimat 
przepyszny, urocze okolice dla wycieczez, do- 
borowa czytelnia, gry towarzyskie, zabawy. 
Wiat doskonały i obfity. 

Przyjmowane są do sanatorum osoby ner- 
wowe i rekonwzlescenci po chorobach nieza: 
ksżaych (O ób dotknięty h chornhrm: zakaźne» 


3 i =a ppn 
mi. nieraewemi I pmegł wemi 


San:terjn'r ris 
przyjwuje). 
ZEW || 


Sezon od 1 grudnia do 1 maja. 
Ceny umiarkowane. 
Zgłoszenia należy adresoawać 15 dni naprzód do 
Zarządu SŚanatorjum pod „Trzema 
Różami* w Krynicy (Giltcia). 


Dr. Teofil Z *lewski 


crdynuje 
w chorobach uszów, nosa, gardła i krtani. 


wę Lwowie, ulica Svkstuska l. 35, 
od 3—5 po ołudsiu 1308 


Dyplomowana położna 


Wiktorja Libańska, 
m. Ossolińskich I Il. 1161 


Adwokat 


Dr. B. Ostaszewski 


przeniósł kancelarię do sąsiednieeo domu ulica 
Teatralna I. 7. 


instytut techniczne - dentystyczny 


Lwów, ul. Kopernika 1. 8, QIR 


w którym wykowywa się plombowanie, wyjmowanic zę 
sów bez bolu, leczenie chorób dziąseł i jawy asina; 
zęby sztuczne w kaocsuka, złocie i bez plytki. 
Reperatury z prowincji uskutecznis adwratnie. 


MF” Instytut otwarty cały dzień. "ŒE 
Lakarz - dentysta Technik-dentysta 
M. Iianmhi. Zuomam. Stohiacki, 


Kantor wymiany 


akcyjn. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszelkie papiery Wartościowa | BONY 


po najdokładniejszym kursie dziennym 


nie liczne żadza! nrowlzii 


Dla kupców i przemysłowców = 
najlepsza reklama! ZZ === 


Plakaty 


m wszystkich dworcach kolej, w Galicji 
przyjmuje 
Biuro ogłoszeń 
na dworcach kolejowych w Galicji 
Lwów, nl. Akademicka 10, 


Prosoekty wysyła biuro na żądenie odwro' 
tną pocztą. 


Maść na odmrożenie 


jst to jedyny środek »por'4dzony za 

starych p z pisów do: owyh. ktury l czy 

stanowcz» każde odrar.żeniae Wysyła 
opłatnie za pudesłanieo 1 K. 


W. KOTULSKI, Jezierzany 
koło Buczacza. 1291 


Tiring 1 Bracia 


Magazyn ubrań mąskich 


Hotel krakowski 


z komoletnam urządzeniem wraz 
z rastauracją (<onsens na wino) 
w Nowym Sączu przy ul. 

kowsklej (chok ryaku) 


jest zarez do wydzierżawienia 


Bliższa w»damość u LEG 
w Nowym Sącza 1293 


NOWIŚĆ Gm 


Co piątka Ryba pe Żydewakn 

Co soboty Prageka Gzynka z pireem 
grochowem. 

Również zaprowadziłam oprócz du- 


oy 2% rm 
CZCZO 


` +7 
LIE 


Kra- 


kowstich 


Lwów, 


| RKKKKKKKKKXNK| © 


Wielka kerz. stna 


Wysprzedaż! 


zy kieszonkowych 
Zegarków srebroych i stelowych. ze- 
garów per dułowych, budz' 6*,j ceko'a- 
cyjnych, Zwgarków genewsaicli i pate- 


2 powodu zupełnega zwinięcią handlu 
W. Grabiński 


ul. Halicka 16. 


Rzadka sposohoość nabycia tanina tak 
znanych z dobroci ze arków. 


s Łyż wy = 
Hallfaks zwykłe o ji 
1.%0, t+psze ł 1.70, nl- 
kiowana z. 250 z aze- 
rakiem osram! zł B, 
alkizwaae ?}. 450, Ha- 
i faks dsmsk e l:kk'» zł. 
1:0 nlsvowace zł. 2 40, 
H:lifaks- akson z! 3 25, 
alkiowane zł. 5, M-rkur 
250, n klewana zł 4 z5, 
„Gizella“ zł 475, „He 
Z lks“ 650, ,P Huks“ i 
rE e 4 „Jackson Heynes" zł. 
4.25, niklowan» zł b, z ostrzami wklę- 
sł mi sł 6.50 
Maszyaki do 'trzyżenia bydła zł 2.—, 
ce kenl zł. 2*0 
Neże stełnwe, keobsane, RRZYTWY an- 
gi lskie Gec Hdsś Sn w Anki, 
wyłączne zastępstwo w Austrji, pol:ca 


Antoni Halski 


złotych, 


1220 


żych i małe porcje: bandel żelazaj, — LWÓW, plac Ma- 
i dla chłopców 1336 | | Szmycel wiadeński wi 26. ct. , I0O0OCOCOCOOOX i ski, 1 9 1290 
(wsi. MIAMODAPA | pumaana e 25 
wow, ul. 3 » kotlet naturalny . . . 20, ! a a 
Kiełbasa gorąca z kapustą „ 12, BE” l xkkkkkkkkkkk 
Fo eca ma sezon obecny Wódki, Likiery, Rosolisy i Nalewki Pierze GĘSIG: 


po zdumiewająco niskich cenach 


ubrznla frakowe, żakietowe, burti 
podróżne, ulstry. futra mlastowe 


I de polowania. 


We LWOWIE 


gmach hr. Skarbka (dawna Sala sejmowa) Í 


w'robu Jana Muszyńskiego. 
Mlody janowski i tarnopolski. 
«lina białe i czerwone gwarantowane 
natumine za ltr od 80h począwszy 
Obiady w abonamencie 80 bal. 
Mied a la Muiaga, Szarapanów. 1 k30h. 
bardzo stary 2 korony. 


Pa teatrze gorąca kelacja oedziesglo. 


sowe aledarte: A kig. 


newe darte : h A 


261 


Z noważan'em 
NAFTUŁA TOEPFER. 


szarego ct. 15 
białego „ 30 
szerego „ 8% 
7 białego „ 50 
przesyła począwszy od 5 klę. 

za pobraniera pocztowem. 


J. HAaldek 


w PRADZS, ul. Tyńska 1 17. 


IOOOOOOOOCOOL | WEEFEFEFEFEGE 


na zimę d b q. cie- 
Kta chce mieć płą Ścidrę; miech 
się nda z zsufaniem do S>+cj lnei pra- 
cowni krłdar i mater ców JOaefa 
Rchnetera. Lwó r, nl Koose mka 5. 
Nowoś ! Kołdry na puchu o- 
dwójne, z obu sr u do użytku, =< leca- 
ne dl: ct orycb, lib os h ne znosząc.ch 
cężkich tełiar, po zł 16, t8, 20 Atla- 
s we jedwabne po zł 20. 25, BU i 35. 


i wyżej 


poleca: KOPERTY. PAPIERY LISTOWE, TUTKI i BIBUŁKI CYGARETOWE i t. d. 
Do nabycia w sklepie przy placu Marjackim 1. 8, 
oraz w innych bandlach papierowych we Lwowie i na prowincja 


Cenniki i wzory wysyła „się odwrotnie, 23 


DZIENNIK POLSKI z dnia 6 grudnia 1902 r. 


a a Zie iz : 
chee się uśmisć i zabawić, niech zeprenumercje ; 
wspan aie ilustroewame pismo bumorystyczne 


SMIGUS 


Eto Lwów, Akademicka 1. 10. 


Numera okazowe wysyła się na żądanie gratis i franco. — „ŚMIGUS* 
kceztuje kwartalnie wa Lwowie I złr. na prowincji £ złr. 20 ct. 


x 


Dla Matek I 192 


A KAYA aniiseptyczny pider 


BĘ. dla niemowląt I dzieci 39 


$ Jest najlepszą I najskute- 
czniejszą podsypką. | 
D nabycia we wszystkich aptekach. 


kkkkkikkkkkkrI 
| Handal herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


«e Lwowla, ulleą Toatralua i. 3 
pelesa 


HRRBATĄ ZBIORU HAJOWRGĆ 


bezpośrednio z Chin sprowadzoną 
ciemne naciągającą z wybornym smakiem: 
! aromatyczną wenią: 


Genge czarna . . . . . Nr. 13), kg. sł. 180 
Seuokscg „ . „Das % OWENA 7170 OZ 
g „ zbioru majowega gó » s $— 
KRW MJ. (a. 17 %,7,060% , 4 
ge dd Lou DEMO A ZANE 
Wysłewki z własnych barbat, , « „ 180 


"e z najlepszych herbat . k A s 1 » 180 
Ceny herbaty ozmaczomo aa */, kile w paczkach pa 
5 4 4 1 3, Kilo. ý 


Z ces, król. aprzyn. fabryki 


REGENHARTA & RAYMANNA 


we Freiwaldau 


sez. krój. dostawców dia austre-węgisrekiege dwara 


PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNE, 


RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI 
DU i wszelkie inne wyroby "TW 


polem najtaniej handel 


Jana Riedla 


we Lwowie. 19 


Sany Vurtswns: pp. edsprzedającym, właścicielem beteli, re- 
staaratorem, dla szpitsii, zakładów kąapislewych | pabiicznych 


Bank melioracyjny 


WG Lwowie 


ulica Kopernika nr. 1 
L piętro, (nad apteką Mikolascha) 


wykonywa 1106 


wszelkie prace melioracyjne 


jako to: 


zdjęcia planów, wygotowania kosztorysów do 
drenowania pól, nawodnienia i odwodnienia łąk, budowy 
rowów, kanałów, dróg, szos, kolejek etc. ete. 


Finansowanie 
uskuteczaia się podług każdorazowej szczegółowej umowy. 


W razie już gotowych planów, nastąpić może na 
podstawie tychże, wykonanie pracy. 
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"LE GOUTER 


Odpowiedzialny za redakcję: Adam Krajewski. 


AINED NETEM BE M DA A a, M A AA EŃ, PA O PO 1 AAN CE A O mA POWA 


Właściciele i wydawcy: Dr. Ostaszewski-Barański, Milski i Sp. 


Wydawnictwo Ke'gqarni Pols'iej B. Połonieckieqo we Lwowie. 


„Małżeństwo 


Napisał Profesor Witołd Schreiber. 


Cena K. 4.—, 


Treść niektórych rozdziałów : | 


Część I. 


Określenie małżeństwa, Prom)skuizm. Wrzekome zabytki promisknizma : 
P dania »tarożytnych. System prawa ima'ierzyst go. Rozwiął ść płciowa n lu- 
dów pierwotny h Święta prost tocja, Z sią'ki krz rodrz-. Nepewna wart ść do- 
wodów. T:ndmoś: badania, W;ływ cywilizacji earcpejsk ej. Podrenia staroż tnych 
w świetle krytyki. Prawo macierzyste. Władz. ojcowska, C uvade i j-go zna- 
czenie Powst-nie systemu prawa macierzyste.o. Rytnaln coitus. Menetes w wie- 
rzenu ludów pierwotnych. M-nses n star.żyta ch. Men»*s n dzisiejszych lodów 
cywil zewanpych. Próba wyjaśnienia ios primae noctis a Indów pierwotnych. Hi- 
potezy W. stormar: ka i M:, Sennana. Pr: stytacja gościena : jej powstanie. Czy- 
stość u ludów pierw:tny h. Czystość w pcjęcia dawnych Słowian. Panna jako 
prz: dmiot wzg"*rdy. Rozlużaiene obyczajów jako zjawisko wtóra. Masturbacja 
n Ind>w pierwoinych. Związki kazirodcze. Różne s opn'e pokrewieństwa, jako 
przeszkoda do zawarcia małżeństwa n Indow pierwotnych  Przyarleżpość do je- 
dnej fratryi lab klanu Wspólność nerzecza lrb imienia. St'sunki przyj źai. Po- 
hratymstwo, Pokrewieństwo mleczne i wychowawcze. Kara za wiarcł mstwo 
małżeńskie. Brak bezłada płciowego w świecie najwyższych ssaków, a Zarazem 
i nejotżsry*h ludów pierwotnych. Niekrytycyzm w przypuszczenin o istni-nia 
doby bezłada płciowego. 1252 


Część II. 

Pierwsi ludzie. Zmysł towarzyssi ~ małp. Życie rodzinne n*jniższych lu 
dów. Okresowość płciowa u zwierząt dzikich i adomowionych  Okresowość 
płciowa u ludów pierwotnych i ślady jej wśród lodów cyw'lizowanych. Kaaro 
i taulec księżycowy. Holi Maęh-Parah. Narrenfest. Święto Thamusa. Uroczystość 


— e rem 


8119 


NAIPRAKTYCZNIEISZE 


odarki dla pań 


poleca w wielkim wyborze 


FERDYNAND GUTTLER 


ul Halicka 20 LWÓW plac Halicki 3 
Paski WELONIKI 
TOREBKI słynne s| ŻZaboty 


swej dobroci Ba | 
f oa jedwabne 
Rękawiczki „Diana SZA IKI koronkowe 


Wachlarze i sazowe 
a piór strusich i fantazyjne SZALE jedwabne 
Perfumerję 


Kapuzy teatralne 
Kołnierze koronkowe 


Buzki i halki 


w ozdoboych kasetach 


WODA Kolońska 


N » WC ści w jedwabne i  sukienne 
w szpilkach i grzebykach do 
wlosów Pończochy 


BEF- Ceny jak najniższe. 4h 


JAN [RNATOWICZ 


poleca 


x 


niezrównane hvg'emiczne płukanie 


w płynie 
Dentol do nat flakon © kor. 
DENTOL w preszku do czyszczenia zębów pndełko 1 k. 
s majleprza gliceryaowa pasta do czyszcze- 
Joentolina pl» zebew i kocsorwowania digaol 
tuba 50 hal. 


KLEMANTIN usawa najslsiej.zy ból zębów Dakon 1 k. 
Sakis al Sakis 


EEG 
aaa 


47 


PWRC Taai 
Z SE: 


płakanie żywiczno-b Isamiczne, 
odświeża jamę ustną nawa sla- 


bości dziąseł i zębów, szczególnie poleca sę przy faksji cema 
flakono 2:40 raj. 
we Lwawle ul. Sykstuska I. 25 i ul. Halicka 11 
Kraków, Sukiennice I. 20, 
1140 


Przemyśl ul Franciszkańska I. 24. 


OY 
120.0.0.0-0.0.0 00.15, 


Myję moje dziecę Mydełkiem zwanem: 


„Savon-Bóbć” > 


a zasypuję proszkiem znanym pod nazwą 


„Poudre-Bóbć” 


wyrobu fabryki 
„Wi MOZA p: 


„SAVON - BÉBÉ“ kcsztoje 60 hal. 
„POUDRE-ŁEBÉ' kusztnje 60 h. 
Do nabycia w srtekach, składach apte- 
cznych i perfum. 
We Iwowie w aptekach: 
Wewió' skiego, Halicka, 
Dewechy ul. Słowackiego 6. 


"mw mm u:-L mad. waka tam 


z przesyłką K. 4.50, w oprawie ozdobnej K. 5.50, 


i jego dzieje 


z przesyłką K. 6.—. 


u Słowian. Krzywa koncepcji w Eoropie. Wiosna jako czas okresowości u pier- 
wotoego czł'wieka. Walki o ssmicę. Wielożeństwo m zwierząt. Walki o kobietę 
wśród l°dów pierwotnych. Wiel Żeństwo jsko mejpowszechniejsza posl: é zwią- 
zków płciowych. Jednożństwo a mł óstwo. Wielożeństwo u starożytnych Sprze- 
czność z hipotezą Westarmarcka. Pol ginia jako wyraz władzy Stanowisko ojca 
w rodzinia pierwotne] Małżeństwa cz sowe. Małżeństwo okresowe M: łżeństwa 
próbne. Zmiana pcżywienia, wpływ jej na stosupk rodzione. Pierwsze towarzy- 
stwa. Stano 'isko kobiety, Kobieta jako m tka. Macierzyństwo w pojęcia u la- 
dów pierwotnych. Rodzina pierwotna. Plemiona australskie. Wierność m łżeń- 
ska. Stosunki płciowe i endogamia o cecha h eksogamji. D bór m: turalny jako 
czynnik utr ymujący związki towarzyskie Wyjątkowe waranki eknmeve. Po- 
liandrja Nierówrowagi płci. Hipoteza Dusivpga  Poliandrja czasowa. Hipoteza 
Talh. y'a i Wheelera. Pol andcja u st iożytnych. Prądy rozkładowe. Eksopamia. 
Pr r»ctne związki łowieskie, Stawarz rzenia młodzieńców Z bytki z*iąz ów 
młodcień zych. Powstanie eksogamj: w tłómaczenin Westremarcka. Hipoteza 
Morgana, Samrzipylani: n roślin. Szkodliwe na-tęostwa simozarylem'a m ro: 
sin. Zgubne skutki parzenia pokrewnych s bie z”ierząt, Pierws'e małżeństwa 
eyrogam czne. Małżeń:t*o przez porwaule. Aostralczycy. E'ho m=łżeństwa przez 
porw nie w proczyst ściach weselovch slowi ńskch Małż ństwo przez nwie- 
dzenie u ludów pierwotnych i narodów cywilizowanych. Objawy szczątkowe 
w ceremonia h wrselnych w Polsce i na Rusi. M-łżeństwo przez wymianę La- 
dy vierwctne, Małż ństwo słnżshne. Ślady jego w pieśniach polskiego Indu. 
Małżeństwo służebne, » knpne  Maełżeństwo przez uprowadzenie lob porwanie, 
a małżeństwo kupne., Ceremonje weselne jako skarbnica tego rodzajn z+bytków, 
H'pcteza Spencera, Beszia. Mełżeństwo przez kupno w właściwem znaczenin 
wyrazu. Mełżeństwa kupue a lodów cywilizowanych współczesnych. 


wos JRE 
najpięknisjsza, najtaniej 


w MAGAZYNIE 


Kauczyński & Okerski 


LWÓW ul. Ksrola Ludwika 7. Filja Halicka 6. 
BW Cenniki gratis. “E 


um niezrównany il 
yy. Maagera 


prawdziwy, oczyszczony 


"Tylko wtedy prawdziwy, gdy trćj- 
graniasta flaszka miżej umieszczonym 
napisem (czerwony i czarny druk na 
żółtym papierze) jest zamkniętą. 


DORSCH (~ 


7, 


Tran z Wątroby Miętusa | 


w opakowaniu prawnie ochronionem 


Wilhelma Maagera 
w Wiedniu. 


Flaszka duża żółtego 2 Korony 
+ „. bialego 8 „ 


Badany przez pierwsze medyczne powagi i po- $ 

M lecany także dla dzieci z pewedu łatwej strawnaśni, | 
a używany we wszystkich wypadkach, w których | 

lekarz chce sprowadzić wzmoculenie całece erga- 

alzma, ezczególniej piersi | płuco, przybytek wagi | 

olała, pelepszenie soków, |akoteż euzyszozeale krwi. $ 
Do mbyca w bardzo wieln aptekach 

i droguerjach Austro-Węgier. 


Główny skład i miejsce wysyłek na monarchię 
i 1119 


s - austro-węgierską 
BESSI W. Maager, Wien, I3, Kenmark, 3. | 


Naśladownictwa będą sądownie ścigane. 


Najłagodniejsze klmatyczaa miejscowość w Tyrola poładniowym 
Sezon od 1 września do 1 czerwca. 
BG Prospekty na żądanie wysyła Zarząd. W 


—— 


Uzdolnione pany w modniarstwie 


znajdą patychm'ast mmieszczenie, pod 
korzystnym: werunkami. w m gazyni» 


- Zarobek. 


Wszyscy refl kujący na ubo- 
czny zsiobik dzienny 


(obok hotel 10—20 koron 


EH zechcą nadeslzć swoje adresy pod: 
ze „O. R. 125, poste restante, Rer- 
Z” no (Morawy). 1292 


~ me Á 


EG" N=jarzedniejszą "ERAT 


mód Ludmiły Spożarskiej we 
Lwowie Akademicka %4 
Geot ga). 


— = — 14 = 


mpe- d si DOK: 
dł O NAOGKAFIA AUTSTYMA « *OTOTYP.A Koalą 
Ww. ZAKŁAD ART: GRATIEZNY sg | 


GEDISA 


AL hL NY ON y 
"PIEKARSKA "14. G3) 


Ea E AN WYNE KLISZE DRUKARSNIE DŁA iiU 
u STRACYI NSIAŻEŃ DZIENATRÓW ANONSOW 
ES OZNNIKSW Y> MILÉ UBKUTŁEZNIA SKI? 
i RYSUNKI NA ZADANIE = ZAMOWIENIA £ VRAJA NGY! 

USKUTECZNIA Big POWEGTNĄ POLTA -erat 


l dobrze ragpląg"jącą funt po zł. 3, 2, 
| 160 peieca Har del 
LEONARP"A SOLECKIEGO 
we Lwewie ul Ratereg: |. 2. Wyeyłki 

edwrotnie. bli 


= ||. ao myk A 


wu 17 A w 0 4 ACT WWAN A km YE 


msjewege wybnrną w emeku, a”emacyczną 


Deszczułki 
do robót piłeczkowych 


jaworowe, gruszkowe, orzechowe, sre- 
brna olcha i hebanowe 


Blacha alumielową 
Płyty celuloidowe 
Plłeczki 
Oprawy do piteozek 
Pllaiczki I t. p. 


Kemylstne narzędzia 


do robót piłeczkowych 
snycerskich 1 s'olarskich 
w największym wyborze 


Alojzy Hibner 
we Lwowle 


DOOOOOOOOCOOW 
„PETROLINY" Dosc na wyć 


pedauiu włosów, łysieniu, i do wytwarza- 
nia nawego poro tu n» brodzie i głowiej 
Wyiworzona z chem cznie oczyszczona. 
t 7. od smoły, gazów i niemiłej woni 
uwolnionej, spreparowavej do pobadze- 
nia nerwów nafty. Jnż po krótkiem uży- 
cin wstrzymuje i n8nw: 'h-robl:wy stan 
włosów, wywołcje niezliczone mała wło- 
ski, które po dłuższam użycin gęstnieją 
i nabierają siły, Od dawna już doświad- 
czonem zostało, iż osoby zatrudnione 
w r fimerj:ch nafty cieszyły się niezwykle 
hnjnym zarost m włosów. ou ogólnego 
używania odsteęci"ła jedynie niem'ła 
woń nafty. Swiadectwa najlepszych skut- 
ków znm-ydoją się ala każdego do prze- 
g'ądnięcia m wynalzzcy. — „Petrolina* 
jest przyjemnie wonieją-ym środkiem do 
p'elęgoowamia włesów, do dzisiejszego 
dnia nieprześcigni'nym w dobroci. „Pe- 
trolivę m żaa nabywać u wynalazcy 
P. Schmidb*uera cham. laborator. 
Balzbarg, Bahnhof 56. 940 


Cena dntej flaszki 8 k. małej 1 k. 50 hb. 
Do nsbycia we wowie w drognerji Mi- 


tolascha i Sp W Przemyśln a M Klerma 
w zakłsdzie fryzjerskim i 


perfamerji, 


zad 
is [43 
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Z powoda ogromn go z: pasu 
mebil gotowych 
sprzedaję takowe t no z opnstem 
Bu procent 
w passżn Miwolaschą 
we Lwowie we własnym składzie, 

Poleca się Szanownej P. T. pū- 
bliczaości. Z poważ:niem 


Franciszek Zelzer 


właściciel składu mebli, 


1259 


EW Je O 

średaiego wieku, bezdz'etoy, 

Ekonom porzu+nj> pnsady od Nowego 

Rokn. — Adres M [RB poste restante 
Rudki. 1809 


i Stłzd i pracownia 
Fute r 
Feliksa i Juljana 


LUBELSKIGH 


we Lwowie. przy ul. Wałowoj I 3. 

Polec» my na 4'zon zimowy swćj ze- 
pas FUTER w skórach, jako też g towe 
fotra d»mskle | męskie, — oraz kołnic- 
rze, boa, zarękaw ki, czapki, haraniee 
i wele mnych rzeczy w zakres kaśnier- 
stwa wchodzących. 

Zarazem ntrzymujemy deskeaałe SU. 
KNA ds pskrycia futer i spz d jemy 
wszystko po mcżiiwie najniższych 
cenach. 8111 

Cenniki ilustrowane gratis i franco. 


DAN TAMY minme PB > A m EJ ać mk PRO 


Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego. 


